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Ail oommunications ought to be addressed: 


W. Dyniewiez, 532 Notlest., near Milwaukee Ave., safo. 
W. DYNIEWICZ, PUBLISHER. 


The printing Officeof "Gazeta Polska” « wecutes the cheapest, prompiest 


GAd most correct printing in the Polish languaga. 
Job Printing in all modern languages neatly executed. 


Mr. 52. 


FIRST | 
NATIONALBANK 
of CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK! 
W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
RAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya, Peters- |” 
onrg — Rosya i wszyskie inne europejskie kra 
e. juko też na wszygtsie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


Gia użytku podróżnych w waryetkie części świata. 
Sciąganie spadkonieratw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy) i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowang komisyvą. 


Zarząd. 


BAMUEL M. NICKERSUN, LYMAN J. GAGE, 
PREZYDENT. WICEPREZYDENT; 
EH, R. SIMONDS H., M. KINGMAN, 
KAsYrR. PoDRASTXR. 
R J. Street, as Kasyera 


Europejska 


handel, weksłów. 


gladłości. 


GRUNTA i FARMY 
- w Hofa Park Osadzie 


LOTY w miasteczkach HOFA PARK 
i nowo wyłożonem PUŁASKI. 


% Nowe grunta na przeszło 2,000 farm. Osada ta jest w lepszem 
j położeniu jak którako)riek inna w Ameryce. 


506 dei. nagrody 


temu, który może udowodnić, że którnkolwiek inna Osada polaka SE ma tak dużo 

Tyst krów urodzajDego, wrłowatego gruntu i miliony wysmuktych, zdrowych drzew takiego 
gatonki, EAN nie zgnijá w 50 do 100 latach 4 są bardzo przydatne na deaki 1 budulce wszelkiego ga- 
tunku  - 


korzyłkci w porówneriu z tak mało niekorzyściumi jak HOFA PARE OBA 


"Woda czysta 1 bardzo zdrowa. 

Btednie w przecięciu 12 stóp głęhokie, nigdy nie wysychają 

Wi ie źródeł i pięknych stromy ków z zi: len'ą ockrytymi brzegami. 
** Piloo ryb wszelkiego gaiunkn w wschodniej zachodniej części Osad 


| Wyjewy sẹ tu nieznane, a susze baruzo rzadko się zdarzają « tej części Wisconsiun, klimat jest 


bardzo a irowy. 


ode rozmaitych kolei można osiągnąć od HOFA PARKU 4PULASKIEGO wi4d08 


godzi: jazd 


y. 
Na wszystkich tych kolejach Idzie 2 do f poc'agów osobowych dziennie. 
głębokiej a wązkiej zatoce „Green Pr 
a. 


Wytorne linie »kretowe „a 
ko:ej" mi, tak, że 1e mnszą brać jak najniź*»e ceny za przewóz towarów 1 zbo: 
F Te linie. okrętowe oddalone są od tej osady 10 dù 20 

Wiele dobrze uprawionych farm zuajdujących się 
od innych narodowości bardzo tanio. 


Farmy te były uprawione zunim Polacy zaczęli się tutaj osied'ać i znajdują sie obecnie w bardzo 


dobrym stanie, 


Jeżeli życzycie sobie mieć więrej objaśrienia o mejej Osadzie, alho chcecie się szczegółówo o 
jaką rzecz zapyfać, proszą do mnie napisać, skoro tylko przeczyt cie niniejsze ozłoszenie a natych= 
miast odpowiem na W «sze pytania i przyszię Wam mapy icyrkularze, któro Wam dadzą dokladne 


objaśnienie o mej omudzie, 


Proszę się zgłosić ustnie lub piśmiennie do: 


. J. J. HOF, 


Water Str., Milwaukee, Wis. 


17 8.119W. 


M j B || LK EN $ W. Dyniewicz, Berlin, 18 grudnia — R-icbstag 
a 4 potwierdził wybór swego prezydenta 
847 Milwaukee Ave., Botagas Alt, i aaae soy i cdroczył się aż 


róg Division ulicy 


sprzedaje po jak najtańszych ce- 
nach w miczcie przędzę na pończo- 
chy, bieliznę spodniądla m czyzn 
dam i dzieci. 


Fajlepeza ri»miorka przedza po $1 M font, 
Prawdziwa Shaker przędza po 60 ©, font warta 9e 


© srwón* we'niane spodnie koszule po 65 e. 

Cey sto wełniane kafiaay po $1.43 -ztuka, 
Oprócz teno jest u mnie zawsze 

wielki wybór w materyach na 

suknie, chustkach, spodnikach, 

flanelach. dolmanach i t. p. dla 

dam i dzieci po najtańszych ce- 


nach. 
Dec. 25 


KONSUL 


Q Randolph i 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BKENEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 
i napowrót. 

Weksle, wyplaty pieniędzy 


przesyłave wpros w dom, 


Najtańsze 
KARTYOKRĘTOWE, 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
i ściąga spadkobier stwa. 
M. CLAUSEENIUS i CO., 
No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


z 


= BOGHATERSKA RODZINA. | 


„| lasu, już niedaleko wsi Panasówki, 


DAYWEAR 2 POWSTANIA 1089 1, 


Zdarzenie prawdziwe 


opisał 
Wł. Czaplieki. 


(Dokończanie). 
Zaledwie uszliśmy kilkanaście kroków, 
dość głośuy i coraz głośniejszy szmer wody 0 
nasze odbijał się uszy i wkrótce  Stanęlismy 
u brzegu rzeki nieszerszej, jak cztery do 
„pięciu sążni. Naczelnik wskazując ręką na 
rzekę; szepnął mi cicho: 
tym kierunku wysonduj mi wodę, 
zbadaj dokładnie stan rzeki przynajmniej na 
200 do 300 kroków. Wysokość wody i jaki 
grunt? Zbadaj i środek i boki rzeki u brzegu, ale 
sprawiaj się cicho, bo tu w pobliżu muszą być 
(Moskale 8 przynajmnie] ich czaty, Przytem 
nadsluchuj, czy DIE usłyszysz czego? Ja — 
dodał — czekam cię tutaj. 
W mgnieniu oka bylem już rozebrany i 
— w wodzie. Odgadnąwszy myśl pułkowni- 
ka, badałem wszystko Stosownie do tego po- 
- upływie najwięcej pół godziny byłem już z powro- 
tem i zdałem mu raport, że najwyższą głębia, 
zaledwie cokolwiek wyżej pasa, iż po bokach 
niedaleko brzegu  płytsza, że grunt twardy 
choć niekamienisty, i że nigdzie nie nie do: 
leciało mo'ego słuchu prócz szmeru wody i 
szumu wiatru, 
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Subscription only Two Dollars per year: 


Bepresents tho interests of more thse 700,000 Poles throughout the Taited States 
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“Gazeta Pólska,” read in all the Btates and Territories of ihe Union, in Canada, 
„Peru, in England, Germany, Austria, Danubian. Principa'ities, 
Turkey, in Asia, and in a:! tbe piovivces w ancient Poland, is a really firat 

advertniux medium. : 


Chas. Koźmiński & Co. 


170 Washington Street, 
wymiana pieniędzy 


Zachodnia Generalna-Agentura 
Hamvargskiej linti parowców pocztowych. 


Karty okrętowe 


tam i napowrót z Enropy zawsze tanio. 


eksle 

ns w-zystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie rocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony kulata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 


z kopsnlarnem i notaryslnem uwierzytelnieniem, 
oraz ściągamy sum!ennie majątki i inne po- 


Płacimy 


najwyższą cene za zagraniczne pieniądze. 


mil 
pośród mych gruntów, może być kupionych 


PRAWNE HVPOTEKI. 
Dokumenta,Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 

1 wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 

532 Noble Str., 
CHIOACO.ILL. 
e E E 
Czyż wiecie 
—że — 


Lorillard'a Climax 
PLUG TABAKA 


MAX EBERHARDT, 
gędzia Pokoju, 


Południowo-zachodni róg 


Rezydencya: No. 436 Ashland Ave. 


ETNEN, INURE k DUNE 


-ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 


naprzeciwko 


NOWEGO, SĄDU” | 
Chicago. 


rQłuSZ 


Chicago, Hlino 


Wszystkim Czytejni- 
kom Gazety Polskiej 
życzymy wesołych 
świąt Bożego Na- 
rodzenia, 


Telerramy Zagraniczne 


ROSYA. 

Petersburg, 17 grudois,— Nicjakiś 
Miranowicz zostuł za zamordo sanie 
Żydowskiego dziewczęcią Sary Bu 
ker, skazany ua 7 lat domn popra- 
wy a .współwinowajca Bezak na wy- 
goanio na Sybir. 

Wiedeń, 19 grudnia,— Przed kilsu 
dn'ami usiłowali nibiliści wy kolei? 
pociag idący do Petersburga, na 
którym: się znajdował car, 

Austro- Węgry. 

Wiedeń, 17 grudnia.— W kopalni 
w pobliżu owej, gdzie niedawno ts- 
mu wialkie wydarzyło się nieszczę- 
Ácie, nastąpiła dziś eksplozya, przez 
którą trzech ludzi na miejscu zo- 
stało zabitych, a wielu ranionych; 
z rannych umarło też juž kilku. 

Wiedeń, 18 grudnia, —Policya au- 
strysoka uwiadomiła władze węgier- 
skie, ze niszę Aüarchis 
z sobą materyo rozsadzujywey 
sig do Węzier. 

Wiedeń, 19 grudnia, —Łukasz Jan- 
ner, były dyrektor dolao-austrya- 
ckiego disconto -bankn, który sprze- 
niewierzył 2,000,000 gu'denów, za- 
strzelił się dziś na cmentarzu wioski 
Kerling. Znaleziono u niego tylko 
24 guldeny. 

Wzedeń, 21 grudnia. — Wczoraj 
aresztowano tu znów kilku socya- 
listów. 


acych 


ów ma 
udsło | 


regulują cenę przewoza 


NIEMCY. 

Londyn, 17 grudnìa.—, Pall Mall 
Gazette“ pisze: Zdsje się, Że Portu- 
galia odstąpi Niemcom posiadłości 
swe nad zatoką Delagoa w poludnio- 
wo-wschodniej części Afryki. 


Paryż, 18 grudnia ,—Do „„Gaulois« 
donoszą z Berlina jak następuje: 
Policya twierdzi, že posiada dowody 
obszernego spisku do wciągnięcia 
wojska do stowarzyszeń socyalisty— 
cznych i Że pisma buntownicze gc- 
stały porozdzielane pomiędzy osadą 
berlinską. W przeszłą Środę rawi- 
dowano wszysikia koszary; a wyni- 
ku rewizyi zamilezoac jednakowoż, 
Policysnci zostali niedawno temu 
gdy usiłowali rowiązać zgromadz”- 
pi: £ocynlistyczne, pobici. Za otrzy- 
mariem posłków udało im sę do- 
piero rozproszyć burzycieli pokcja 
i kilka z mich aresztować, 

Berlin, 19 grudnia, — „Norddeu. 
tsche Allg meine Zeitung“ d je do 
zrozumienia, że Bismarck wypocznie 
sobie od trudów swego urzą tu. 


Canal ulic. 


Chicago Ills : 
— W Mayencyi aresztowano trżech 


Amerykanów, którzy mi:li przy 80- 
bie kilka pudeł dynamitu. 

Berlin, 20 grudnia. —Bismarck 
dla wzmocnienia zdrowia chce udać 
się na wyspę Madeira. 

Berlin 21 grudnia. — Anglia, 
-| Niemcy, Holandia i Włochy uznały 
kraj, zajęty przez stowarzyszenie 
między-narodowo afrykańszie, neu 
tralnym. Zdaje się, że stosunki 

między Francyą i Niemżami zostaną 


p OO A NN 
Z AZ O, 


szczęśliwie i w dalszą drogę puściliśmy się po- 
jami i bez przerwy masżerowaliśmy do białego 
dnia, wśród którego szybko zdążyliśmy do 


Przededniem jednak, jeszcze na chwiłę 
przed wschodem słońca, daleko po za nami 
usłyszeliśmy huk dział. ; 

— A! strzelajcie sobie, niech wam wyjdzie 
na zdrowie! — śriejąc się zawołał wówczas 
pulkownik'i dodał, zarzuczając na głową swój 
tak dobrze wszystkim z jego oddziału znany” 
szalik mały: — Wszak to oni myślą, że my 
jeszcze w lesie, mniemają, że nas kropią kar- 
taczami i rzuczają postruch granatami. Już 
nie ubiegną nas, i zajmiemy takie stanowi- 
sko, że mimo przeważających sił możemy im 
skórę wygarbować, 

I rzeczywiście, — Moskale długo strze- 
lali do opuszczoiego przez nas lasu, 1 postrze- 
gli nieprędko, jakiego wypłataliśmy im fi- 
gla. - 

Pułkownik zwracając się do mnie, dodał 
nieco ciszej: 

— Tę szczęśliwą myśl 
leśniczemu, dziwna tylko i niepojęta 


zawdzięczamy 
dla mnie, 


| dłaczego z tą wiadomością nie przyjechał sam, 


— a mimo nocy wysłał z nią swoje jedyne 
i tak ukochane dziecię? Jacyż to dzielni lu- 
dziel Ileż tam poświęcenia!! 

Pulkownik zamyślił się a potem rzekł 
jakby sam do siebie: ; 


— Jestem o nich bardzo niespokojay, — 
kto wie, czy ich nie spotkało jakie nle- 
szczęście!! W tamtej stronie widziałem jakąś 
łunę na niebie. . 

„ W pół godziny później spoczywaliśmy w 
lesie. Ran:k był cudny, wszystko zapowiadało 
pogodę i dzień gorący. Porazek i las były 
tak piękne i tak urocze, Że mimo znużenia i 
niewyspania, rzuciwszy się na zieloną murawę 
puszystą, rozkoszowaliśmy długo w piękności 
lesistego wiata, po niejakim dopiero czasie 
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rozerwane, popieważ Francya nie chót, „Brita sji "Nowej Idandyi, na wy- | jak pobratymcy nasi, Czesi, i jak 


uznać neftralności kraju 
Congo. FY 
WŁOCHY: Ài 

Milan, 21 grudnia. —Tutaj zo- 
stał aresztowany Gervasini, 18letni 
człowiek, właście gdy podkładał bom- 
bę pod koszary pclicyi. Oprócz nie- 
go zaaresztowano jeszcze 10 osób. 

FRANCYA. 

Paryż, 17 grudnia.—Na dzlsiej- 
szem posiedzeniu izby deputowanych 
oznajmił mioister marynarki, że 
Erarcuzi zajęli pięć  miejsco'wości 
nad wybrzeżem M dagaskaru ů že 
blokada całej wyspy jest niemoże- 
bliwcścią. 

Paryż, 18 grudnfo.—Tworzy się 
czwarty pnik strzelęów ulgeryjskich 
a legia zagraniczna zostanie pedwo- 
jona. 

Paryż, 20 grudnia.—Strasaliwa 
burza narobiła niezmierną szkodę 
na wybrzeżu pomiędzy Brest'em i 
Cherbourgiem. 

— Francva posyła znaczne pwsił 
ki do Tonyking*a. Po wypędzteniu 
Chińczyków z Tongkingu zcsitanie 
5000 żołnierzy posłańych admixało-- 
wi Courbet aby mu pomódz przy 
zajęciu Kelung'u i Tamsui. 

— Z departamentów Bouches du 
Rhone i Alpes maritimes zostałą du- 
żo robotników zagranicznych wy- 
gnanych pod pozorem, angr- 
ch stami, 

Paryż, 19 grudnia.—W izbie de- 
putowanych nie przyjęto. dziś wnio 
sku zniesienia francuzkiego poselstwa 
w Watykanie 293 głosami przecjw 
168. Pudczas debaty mówił prezes 
mioisteryum w bardzo uznający spo- 
sób o pojednawczem i godnem zga- 
chowania sig Ojca bw. 


że są 


—w całym kreju tworzą się 
stowarzyszenia, które protestują 
przeciw podwyższeniu cła, 


5 ANGLIA. 

Londyn, 11 grudnia.-— Donoszy 
o śmierci byłego dyktatora węgier- 
skiego, Ludwika Kossuttta, 

Londyn, 18 grudoia;— Telegram 
z Turynu donosi, Że wiadomość o 
Śnier.i Kossutha nie jest uzasadnio- 
u3, i że Kossuih jest tak zdrowy jak 
zawsze. 

RAMBODIA. 

Paryż, 17 grudnia.— Morodom, 
król Kammbodii protestuje przeciw 
zwierzchnictwu fraucvzkiemu, twier- 
dząc, że gwałtem został przez gu- 
bernatora Cochin-chin przymuszony 
do podpisania traktitu, wskutek któ- 
rego Kambodia dostała się pod wła- 
dzę francuzką, 


AMERYKA POŁUDNIOWA. 

Baltimore, 17 grudn'a. — Fyrbes, 
kapitan okrętu przybyłego wczoraj 
z Rio de Janeiro donos, že gdy 
wyjeźdłał w dniu 12 |lstopada z 
tamtejszego prtu, mówiono dużo o 
wojnie Brazyli z rzeczopospolią 
argentyńską. Władze brazylakie zaj- 
mowały sip rekretowaniemw do woj- 
ska. Amorykanin przybyły z Boonos 
Ayres do Rio de Janeiro opowiadał 
kapitanowi w dbiu 12 zm., Że Ar- 
gentyńczycy posiadają 120,000 woj- 
ska, g:towego do przejścia przez 
granicę, skoro tylko wojna zostanie 
ogłoszona. Brazylianie przygotowu- 


nad raóką | 4 


zfdmirsłowych i na półnócoem 
wybrzeża Nowej Guioci została wy- 
wieszona flaga niemiecka. 
Wojna w Chinach. 
Paryż, 17 grudzia.— Admirał Cour- 


bet telegrafuje z Kelung, że wyparł 
Chinczyków ze stanowisk w szańcach 


grożących Franc 70m piebezpieczeń- 
twem, Chinczycy utracili 200 ludzi 
w zabitych i rannych, 

— Jen, Briere de I< Isle telegra- 
fuje do ministra maryrarki, admira- 
ła Pezror, jsk następuje: Około 
dwóch lub trzech tysięcy Chinczy. 
ków przyszło z gór w celu napsdo 
na wieś pe łožong na 5 mil angiel- 
skich w pó!nocno-wachodnim kieruo- 
ka od Tszu. Część osady w Tszu 
1ozproszyła za pomocą przyjrznych 
krajowców  Chinczyków, którzy 
niezmierae ponieśli straty. Strata 
Francuzów w rannych i zabitych 
wynosiła 24, 

Hongkong, 11 grudnia, —Woj ku 
francuzkie w Tongkingu okofały się 
w Lang Kep. Cztery mile od nich 
łeży liczne wej-ko chinskie. Franceu- 
zi oczeknją posiłków. Wielu žįłoje- 
rzy umario, a jeszcze więcej jest 
piezdatnych do służby. 

Paryż, 20 grudnia. — Telegram 
z Shanghai donosi jak następuje: 
Poseł francuzki w Chinach został u- 
poważniony do oświadczenia rządo 
wi ch ńskiemu, że dalsze rokowania 
są nieużytecznemi i że spór musi 
koniecza:s być rozstrzygnictym za 
pomocą miecza. 


CHOLEKA. 


j 
Paryż, 18 grudnia, —W Aubervi|- | 


Polacy podpierają swe czasopisma. 
Z jednej- z główniejszych gazet 
czeskich, dowiadujemy się, że Czesi 
liczą tylko 250,000 ludności w 
Stanach Zjednoczonych, Polaków 
zaś jest tutaj trzy razy tyle. Czesi 
utrzymują 15 czasopism (nie liĉząc 
w to powieściowych), z tych dwa 
wychodzą dziennie „(Swornost* w 
Chicago i „Delnik Americkyć w 
Nowym Yorku), jedno trzy razy 
tygodniowo  („„Volnost** w Cleve- 
laed. O.,) inne zaś tygodniowo. 
Opróez tego wychodzi 4 czy 5 cza- 
sopism powieściowych czeskich. — 
Nasze czasopiswa można po palcach 
jednej ręki policzyć, Zresztą w 
połskim języku wycLodzi tylko jedno 
pismo powieściowe i wprawdzie: 


TYGODNIK - 


Powieściowo' Naukowy. 

Ilu ma „Tygodnik“ abonentów? 
Przedpłaciciele jego są co tydzień 
ogłoszeni w „Gaz 'cie Polskiej.“ 
Nie jestże to wstydem dla Polaków, 
że inne narodowości dbają więcej o 
język awój jak Polacy? Czyż jeste- 
śmy gorszymi od cudzsziemców i 
pawet od pobratymców naszych 
Czechów. Rodacy! Czasopisma 
ionych rarodowości są o wiele droż- 


TYGODNIKA 


liers wybuchła cholera na nowo. | POWIEŚCIOWO - NAUKO- 


JJonoszą o 6 zachorowanviach i 4 wy- 
padkach sicierci wskatek cholery. 

Madryt, 19 grrdnia.—Z Toledo 
donoszą o 3 nowych zachorowaniach 
wskutek cholery. 

Madryt, 21 grudnia.— Na cho- 
lerę umarła w Toledo jedna caoba, 
w Tarragona 3. 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy. 


Przeglądając statystykę czasopism 
wychodzących w Ameryce, widzimy 
że prawie w kajde) miejscowości 
liczącej tylko 1000 do 2000 mieszkań» 
ców wychodzi czasopism? w języku 
angielskim. W angielskim języku 
wychodzą zresztą czasopisma po- 
święcone każdemu zawodowi, każdemu 
przemysłowi. Czasopisma niemie- 
ckie możaa liczyć na tysiące. 
Czasopism francuzkich wychodzi 
tutaj przeszło 120. skandynawskich 
mniej więcej 55, holandzkich 10; 
hiszpańskich i portugalskich 383; 
włoskich 7; walijskich 5, irlandzkich 
1; łacińskich 1; węgierskich 1, 
czeskich 15, polskich (podług sta 
tystyki) 8 tj. „Gazeta Polska w 
Chicago,'* „Gazeta katolicka'* i 
„Zgoda. (W prawdzie wychodzi 
także „Przyjaciel lułu* lecz — ?? 
a oprócz tego poczęły wychodzić 
„niedawno temu dwie inne gazety, 
iecz o nich i o „,Przyjzcielu* nie 
ma wzmianki w rocznisu czasopism ) 


WEGO. 

Czemuż nie korzystacie ze sposo- 
bności? Licząc że kilka tych słów 
tu powiedzianych nie padnie na 
ziemię skalistą, pozostaję 

Wasz Rodak i sługa 
WŁ. DYNIEWICZ. 

No. 26 Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego zawiera. B»zimienna, 
powieść z końca XVIII wieku przez 
B. Bolesjawitę (ciąg dalszy); Walek, 
muzykant; Wspaniały dąb. Pier- 
wszy pycha, drugi łakomstwo; Szy- 
mek i Haodzia, obrazek z czasów 
naszych, przez Fr. Xaw. Tłoczyń- 
skiego, (ciąg dalszy). Treść nauko- 
wa: Mikroby czyli bakterye (dokoń- 
czenie); O tuczeniu gęsi. Rycina: 
Walek, muzykant. 


Rocznica 22-go stycznia powstanie 
1863 roku. 

Kcmitet składający się z Obywa- 
tela T. Kernobisa, prezesa. 

„ N. Chodzińskiego, wice-prez. 

,, W. Kamieńskiego, sekr, prot. 

„ A, Szr-jbra, kasyera 
postanowił w dnia 2?go stycznia 
1885 r. pamiątkę n:rodowe;go powsta- 
nia z roku 1863 g9, w następvjąty; 
aposób ob :bodzić ; 

O godzinie 9ej rano w dniu wyżej 
nadmieniouym, odprawi Wielebny 
X. proboszcz M.rcickowsxi, w ko, 
ściele św. Kazimierza w Brooklynie 
nabożeństwo žałobno za wszystkich 
poległych. 

O godzinie  Smej wieczorem 
punktualnie, nestąpi w Hancock 
Halle pod No, 181, na uicy North 


sterz; to lež Życzenia nasze zostały 
spełnione oo do joty. Przy 


sownie do uroczystości, 


W keściele jako i na zeromadze- | wić. Potrzebnem 
niu, bjorą in corpore następujace 
towarzystwa ndział; 
1) 3cia komp. Wolnych Strzelców w 
Brooklynie, 
2) Towarzystwo, 
tniej pomocy. 
3) Towarzystwo Św. 
bratniej pomoey. 
4) Towarzystwo Jana Sobieskiego 
bratniej pomocy. 
5) Towarzystwo dramatyczne 
(byłe Moniuszki, ) 
Wszystkich rio należących do 
tych Towarzystw tak na nabożeństwo 
rano, jak i na wieczorny obchód, 
aby wspólnie dzień tak ważny, ucz- 
cé, uprzejmie zaprasza, 
Komitet. 
Władysław Kamieński. 
Sekr. protokólowy. 


——n Z a, 


i 112.9) 

„konsolo Gang Polski 
Alberta, Minn., 9 Grudnia 1884 r. 
Dzień 8 grudnia pozostanie n nas 
nudługo w pamięci, ponieważ w tym 
to daju odbyła się rzadka uroczy- 
stość ta w naszym kościele. Już 
jsko uroczystość Najświętszej Pan- 
ny Maryi Każdy pragnął uczcić ten 
dzień, a przytem już poprzednio 
ogłosi} nam nasz Wielebny ks, Pro- 
boszcz, iż w tym to dniu odbędzie 
cię poświęcenie obrazn w wielkim 
ołtarzu, Świętego Wacława pa- 
trora tutejszej parafii, który zo- 
stał sprowadzony z Chicago. To tež 
nie dziwnego, Że gdy dzień ten ocze- 
kiwuny nadszedł zażdy z ns pra- 
gnet być obecny na tak wilkiem 
nabożeństwie i przytem usłyszeć 
słowo pociechy z ust tak zacnego ks- 
płans, jakim jest czcigodny nasz p3- 


Palaskiego bra- 
Wojciecha 


wykończeniu onej, 


mową nie da pam 
ció swcjej mowy, 


polskiej ziemi; akt 
do zawdzięczenia, iż 


łości. O zacny kapi 


destapilibyśmy 


serca Życzymy, 


należącej do „Leh 


co został Dominik 


rozpo- j- 
częciu ceremonii, przewósił do nas 
ks. Proboszcz gorącemi słowy stó 

dając nam 

za wzór Życie tego Świętego, i za- 

razem zachęcając nas i dowodząc, Że 
gdybyśmy postępując tą samą dro- 
gą, mogli dosięgoąć królestwa Nie- 
bieskicgo byhbyśmy szczęśliwymi- 
zaiste b,ła to mowa rozrzewniająca, 
która nas wszystkich do głębi po- 
ruszyła, i niejedną łzę z oka nam 
wyciśnęł'; na sumie było powtórne 
kazanie przez tegoż kapłana; przy 
zakończenia nabożeństwa odśpiewa- 
no: „Boże coś Polskę‘; zaiste jest to 
wielkiem dobrodziejstwom dla nas, 
iž tv, jak, można powiedzieć, w wolnej 
lecz dla nas zawsze obcej ziemitu na 
tem tułsciwie i wygnaniu, doznajemy 
tak wielkiej nciechy, otóż tu właśnie 
jest wolno nam myśleć i mówić e 
wolności moralnej czego nie dozsalajz: 
Cary i Bismarki Braciom w naszej 
nkochanej ojczystej ziemi, O biedny 
Polski Narodzie! długoź będzież 
dźwigał więzy tyranów twoich? O 
Bracia! chęcisż mamy tak wielka 
wolność tu w tej obce; ziemi, niepo- 
winniśmy nigdy zapomnieć o kraju, 
w którym się rodziliśmy i chowal'Śśmy,o 
krajn,który wydał tak wiolkich mężów 
jak Jan Sobieski, którego caly Świat 
chrześciański szanuje i wspomina, 
tak mądrych jak Mikołaj K: pernik 
którego sława na cały Świat sig ro- 
zeszła i tak wielu Świętych, których 
ziemia polska wyduła; kraj nasz 
powinien ich mieć zawsze w pamię- 


popaleni. Ostatni 
kilka słów kreśłę, 
w:ć, a Fiotr 
ki utracił, które 


wicz z powiatu 
skiego. 


Śp. Dominik 
bardzo wzorowym 


III. Sobieskiego w 
dya też za jezo 


różne zasługi ch 


mu ta obca ziemia 


Z A 
A 


GAZETA POLS 


Od mają =78 drobnego druku, na raz jeden ELEF E 0 SUE 
Roczuie od cela |. 


_ POSZUKIWANIA krewnych lub 
Jedz 50 centów, następnie vołowę. 


POSZUKIWANIA na raz jeden jak pomieszania Juhz 
łożeniu jakiego przedsiękia ciwe a Topkani > l pom m Iona z 


Pieniądze winne być prze A 
Ekspres, lub w liscie Ja WE ee a darti 


Y. lynn, 68 NES, ar iate Ar Cie 


nie kolonii i tworzenie purafii; tem 
to właśnie szczęściem cieszy się tu- 
tejsza kolonia, która wprawdzie jest 
jeszcze szczupła a parafia 
miała wiole do zwalczesia w tym 
rokv, to jednak w zgodzie i jedno- 
ści i z pomoca Boska wybudowali- 
śmy piękną plebanig i prawi: przy 


fię w swój duchowny 
ks. Henryk Cichocki, który nas kar- 
mi duchownie i swoją wielką wy- 


mową sle i przykładem nancza nas 
jsk postępować mamy, abyśmy 
mogli nazwać prawdziwymi 


kościół znacznie urigkszony został, 
i który swemi gorliwemi słowy gza- 
chęca nas d> jedności, zgody i mi- 


tak nadal, a my postępejąc drogą 
przez ciebie wzkazaną z pewnością 
szczęścia wiecznego, 
czego wszystkim braciom z 


Wawrzyniec Wiśsiewski 


Sugar-Nolch, Pa., dnia 14go 
Grud., 1884 r. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Na dniu 11go t. 
węgla w Sugar-Notch Pa., No. 10 
igh and Wilkes- 
barre Coal Company, o godzinie 
1 po obiedzie, wydarzyło się stra» 
szne nieszczęście dla naszych braci 
Pelaxów, przez zapalenie się gazów 
wybuchowych w szybach, w których 
sami Polacy-Litwini pracowali, przez- 


tym, Adam Łabanowski, Stanisław 
Olszewski i Jan Fi 


Graużlis 


mu drzwiami | 
odsiekło. Wszyscy pochodzą z Kró- ; e 
lestwa, gubernii suwalskiej, Fiłono- | 7 Paszych sere upragnionych do Boga 


miasta Lipsk, a ci ostatni szejnen= 


poczciwość swą był 
między tutejszą Polonią, był abo- 
rentem Gazety Polskiej i Tygodnika 
Powieściowo-Naukowego, rależał do 
Towarzystwa Gwardyi króla Jana 


jako członek i oziekun kasy. Gwar- 
łalność przy organizacyi tejże i za 
szczędziła mu swych 
sług, i bardzo Świetnie odprowadzi - 


ła go do grobu wieczności, — Niech 


Fr. Kozlowski. 


Sugar-JVotch dnia 19 Grudnia 


Umieszczona wiadomość z Sugar- 
Notch, Pa. o nieszczęściu Polaków 
w tutejszej kopalni w No. 51 co 
do Józefa Salońskiego i Askiewicza 


4 


Wychodzi eo czwartek każdego tygodnia. Ee > 
Prenruterati. wynosi rocznie: 


- 
Z 


W Stanach Zjednoczonych i Caradzi 5 KJ 
P>, jednoczon? aračzie 


aropie, Azyi, Mezsyku i Ameryce Połatziow $ wii 
Jee ani TL ia 
Cena inseratów dia Polaków wyacèk 
Następnie połowę. ° 9S su 
Dia obcych cena podwojona. * * ug 8 
znajomych nie wynoszące cala druku na raz 


=” 


Money Order, 


Rękopisy nie zwracają się. 


Wszelkie listy, korespondencyje i pieniądze winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, WYDAWCA; 3 


drukarni „, Polskiej* REZ. 
| inp A z wykonują się wszelkie roboty, wchodzącew 


Rok 12. 


AA 2 
śp. Dominik Juszkiewicz, a ostatni 
nie ksmieniem został zabitym, ale 
impetem od eksplozyi gazu tak fa 
talnie rzucony na ganku czołem o 
brzeg relsy, że głowa się rostrzaska- 
ła sż mózg widać było. — Jan Fi- 
lonowicz co w poprzednim liście do- 
niosłem, że z popalenia i potłucze- 
nia pozostawał bez mowy na doiu 
15g0 b. m. zakończył żywot docze- 
sny w okropnych boleścisch w szpi+ 
talu miejskim w Wilkes-barre, Pa. 

p. Juszkiewicz i Filenowicz po- 
zostawili żony i dzieci w starym 
kraja. k 

Wczoraj w tej samej kopalni No.. 
10 przez spadnięcie kamieni z góry 
(from top) zostsł zabity na miejsca 
górnik irlandzkiego pochodzenia na- 
zwiska mi niewiadomego, 

Z szacunkiem 


27 Kozłąwskt. s 


Ao 


nam jest zakłáda- 


tutejsza 


objął naszą para- 
zarząd wl. 


zapomnieć jutra- 
i który nietylko 


się 
s; nami 
óremu mamy wiele 

za jego staraniem, 


anie! prowadź nas 


Dosłowna 


Mowa p. Karola Drajman, 
na Obehodzie w ,,Thanksgivinzs 
day“ w Paterson 27 listopada 
1854. Śr 

Zacni Rodacy i Szlachetne damy! 
Już przeszło z góra stulecie gdy 
obywatele Amerzki z pod jarzma i 
tyranii z orgżem w ręku się uwol- s 
niły i dla wszystkich wolaość i do- 
brobyt prawem hiczem niezłamsnenf 
ustanowiły; od czasu więc teg» Pre- 
zydent czyli głowa wclaości ame- 
rykańskiej ciągle rok rocznie dzień 
podziękow:via Bogu za dobro te 
wyznacza jako święto przyzzaje 
odezwą święsić napomina 
I słuśnie dziś jest terdzień modłów 
dziękczynienia „„Tkauksgivinge day“ 
przezwany. 
Abyto Bóg i Matka Królowa Nie- 
bios i Połeki pozwoliła nam obchodzić — 
| dzień dziękczynienia za oswobodze- 
ie z pod jarzma i tyranii trzech 
sęopów naszej Ojczyzny, Matki 
Polski ukochanej i zasyłań modły 


esłogo 


m. w kopalni 


Juszkiewicz zabi- 


łonowicz strasznie 

do dziś, jak te 
nic nie tooże mó 
palce u rę- 
to 


Rodzicy i Siwóriy przedwiecznego, 
natenczas z pewnością by te dzięk- 
czynienia z największą radością każ- 
dy  zasyłał, 

Otóż zaone i szanowne Polki matk. 
naszych dziatek i drodzy moi Rə- 
dicy, od was zalsży wychowanie na- 
szych dziatek i to w daki sposób, 
ażębyśmy byli pewni, Że oswobodze- 
nie naszej Ojczyzny przez mich na- _ 
stop? i Że się wychowają z tychłe 
prawi otrońcy i bohsterzy dla na- 
szej Ojczyzny i dlatego ezyśmy sig 
choćby raz mad tem zastanowił] / 
ściśle, w jaki sposób Ameryka do r 
swej wolności przyszła; wiemy prze- 
ciož dobrze, žo Ameryka zaludniła 
się różaemi narodowościami i wyzug- 
niami, a ci wszyscy wyemigrowali z 
Europy. Otóż Amerzka poznała zaraz, | 
žo jedność i zgoda ją tylko do wale 
ności mogą doprowadzić i niepodle- 
głość I nie mniej dobrobyt dla oby- 
wateli amerykańskiej zabezpieczyć, 


augustowskiego, 


Juszkiewicz był 
człowiekiem a za 
lubianym po- 


Wilkes-barre Pa., 
energiczną dzia- 


wały godne nie- 
ostatnich u- 


lekką będzie. 


1884r. | Ameryka popiersjąe przemysł i 
Szenowny Panie Redaktorze! od niezale- ` 


Zsgłąłnijmy wiçe dalej kół tò 
był taki, który doprowadził do tego o 


że Ameryka jest dziś woing?? Byl 
to ludzie dobrych myśli, byli to 


pn 
A 


ci, a przytem utrzymać swojo wła- 


jest niedorzeczną. Jak mi jest wis- 


ją swą flotę. 
AUSTRALIA. 


Londyn, 19 grudnia.—Z Melbour 
ne donoszy: Że na wyspach Nowej 


gdy odpoczęliśmy trochę, apetyt nasz upom- 
niał się o swoja prawa; każiv więc z nas 
sięgnął po manierkę, i dobyl do jedzenia . co 
mial: słonina i chleb razowy smakowały wy- 
bornie i posiliły należycie. 

'— Pułkownik tylko sam jeden nie u- 
dał się na spoczynek; :rczkazał podać sobie 
swojego luzaka, dosiadł go i stępo zapuścił 
Się sam jeden w gęstwinę. 

— Dzionek prześliczny! — odezwał się 
jeden z młodych Lwowian. — Ale czy każdy 
z nas doczeka wieczora? Bitwę czuć w po- 
wietrzu! 

— Rzeczywiście, — odrzekłem ~ zdaje 
się, że będziemy mieli dzisiaj gorącą przepra- 
wę. 

„I — w istocie —tak się stało jak przewi- 
dywaliśmy i przeczuwali wszyscy. 

Gdy wrócił naczelnik, zaraz stósowne do 
dalszego pochodu wydał rozkazy, zalecił więk- 
sze niż zwykle ostrożności, zabronił surowo 
wydalać się z szeregu, a po cichej komendzie 
szybko cały uformował się oddział, i ruszy- 
liśmy z miejsca. 

,, Obok pułkownika  postępowało dwóch 
wieśniaków, których prowadził ze sobą. Było 
to dnia 3 września. 

Okolo 9. przed południem dotarlismy 
do lesu pod  Panasówką i  /przebywszy 
go wszerz, zatrzymaliśmy się na jego 
krańcu, frontem do folwarku Poremba. ` 

Folwark ten stał nieco na wzgórzu, w po- 
środku łanu ścierniska, obejmującego najmniej 
wiorstę w kwadracie. Równina, rodzaj pa- 
stwiska, zapewne dla csuszenia,  przerznięta 
byla dość szerokim i głębokim rowem, w 
pobliżu którego tu i owdzie były  trzęsawiska. 
Cały ten łan z czterech stron otoczony był la: 
sem. ; 

Dzierzawczyni Poremby przysłała zaraz do- 
stateczną żywność dla koni, — pod dostat- 
kiem okowity i kilka beczek piwa. Naczelnika 


Nie chodzi tu wcale o to, ilo gazet 
tej lub owej narodowości w Ameryce 
wychodzi; jednakowoż nie zawadzi, 
jeżeli zastanowiemy się nad 


R | A" 
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6, róg 5tej w Brooklynie KH. D. po- 
święcenie chorągwi narodowej, 
stępnie kilka mów polskicb, jedna 


tem, I angielska, i kilka deklamasyi polskich. 


i oficerów zaproszono do dworu. Pułkownik 
jednak sam tylko z jednym adjutantem udał 
się tam, ale tylko w tym celv, ażeby 
gościnnej Polce serdeczne złożyć podzięko- 
wanie. 

W sam czas odgotowano dla wojska, 
gdyż zaledwie posililiśmy sięi nakarmiliśmy konie 
wpadły do obozu wczorajsze kuryerki, i pa- 
tychmiast udały się do  pulkownika. W 
pięć minut później odjechały z powrotem, a 
cały oddział wezwano do pogotowia. 

Doniosły one zkąd i w jakiej sile nad- 
ciągają Moskale. Lelewel plan miał gotowy i 
stosownie do tego powy”naczał miejsca pie - 
chocie i ułanom. Wszyscy też zawczasu zają- 
li swoje stanowiska, i przygotowywali się na 
przyjęcie wroga. 

W mojej kompanii było wielu z młodzie- 
Ży lwowskiej a możei w pośród łaskawych 
czytelników znajduje się niejeden z dzielnych 
moich towarzyszów broni. 

Czekając-długo na wroga, kompania na- 
sza z bronią w ręku zasiadła na około mnie 
na zielonym murawy kobiercu aja, — chcąc 
dodać im odwagi, mówilem im o obowiązkach 
każdego człowieka w obec kraju i narodu. 
Nie wiem o ile moje wywody były przeko- 
nywające, ale to pewna, że cała kompania pro- 
siła o wyjednanie u naczelnika zaszczytu 
ażeby na pierwszy wysłano ją ogień, tudzież, 
Że wszyscy dali mi słowo honoru, że w bi- 
twie nie odstąpią mię zż do Smierci, i Że pój- 
dą wszędzie ze mną gdzie ja. 

Waleczni! — Dotrzymali mi słowa, — 
walczyli — aż do śmierci! — Ze stu kilku- 
dziesięciu pozostało ich — tylko 22. 

Szczupła rozmiary niniejszego opowiadania 
nie pozwalają mi opisywać tej, zaprawdę zaj- 
mującej i bohaterskiej bitwy! Nie opowia- 
dam o niej nawet pobieżnie, należy mi bo- 
wiem wracać co prędzej do znanej nam już 
w leśniczówce rodziny, mającej stanowić głó- 
wny przedmiot mojego opowiadani SE 


=p 


na- 


domem Saloński 


sng mowę. Tę oststnią możemy 
b ° E : robić i niə został 


utrzymać przez wspólne łączenie 
s'ę nasze w większe osady, pejedyń- 


czo łatwo sig można wynarodo- | nik Askiewicz to 


Winienem jednak nadmienić to tylko, Że 
pod Panasówką zwycięztwo nasze było zupeł- 
ne, a Moskale pobici na wszystkich punktach 
uciekli w nieładzie, pozostawiając na pobojo- 
wisku wiele trupów, my zaś -wzięliśmy 
niewolników, trochę broni i szyneli moskiew— 
skich, ponieśliśmy jednak straty nie małe, bo 
stu kilzadziesięciu ludzi w zabitych i rannych 


a nadto folwark Poremba niepojętym dla „nas. 


sposobem padł ofiarą — płomieai. 

Dzierzawczyni, młoda wdowa, straciła ca- 
łe swoje mienie, 

Po tem świetnem, a jednak drogo opłaco- 
nem zwycięztwie, zabrawszy ze sobą naszych 
rannych, około 1 po północy w dalszy wyru- 
szyliśmy pochód, a przedewszystkiem do Zwie- 
rzyńca, gdzie ciężko rannych złożyliśmy we 
dworze. Zaledwie poczęło dnieć, w dalszą pu- 
ścilismy się drogę, to krążąc w kółko, to zmie- 
niając często kierunek, i tym sposobem około 
północy przybyliśmy w pobliże znanej nam le- 
śniczówki. 

Pułkownik zatrzymał oddział, podjeżdżał 
to w prawo, to w lewn, i wracał znów do 
oddziału, I na wszystkie rozpatrywał się stro- 
ny. Długo nie mógł się zoryentować, nare- 
szcie spiął konia ostrogami, i — pomkrnął na 
lewo. 

Wkrótce usłyszeliśmy głośne „A!* a po- 
tem „Ha! Takiemi czyny znaczą swój po- 
chód!“ 

- Żywo kilku z noszych między nimi i ja, 
pobieglismy do pułkownisa i ku najwyższemu 
wszystkich nas oburzeniu i zdziwieniu przy 
świetle księżyca ujrzelisiy z całej leśniczówki 
— tylko wypalone zgliszcze, 

Pałkownik wysłał kilka pomniejszych od- 
działów na rekonensans, a gdy wróciły i zda- 
ły ravort z zasięgniętego języka, wyprowadzo- 
no cały oddział w głąb lasu na odpoczynek. 
— Porozstawiano widety i w ogóle- zabezpie- 
czono się od. naglegoi niespodziewanego napa- 
du.—Piechota zaraz ułożyłą się do snu, a ja- 


= 


lonym na daiu ligo t. m. a Domi- 


ludzie wolaomyślący, poświgciwszyę 
się nawet z zaparciem się samego 
siebe dla dobra og5łu i z powodu — 
tego dopizli celu;— a za towieczoie | 
żyć będą w bistoryi aj % o-łóm 
a SIĘ 
| zda nieco późaiejj bo naprzód nakarmiono i AS, 
napojono konie, zaużonebezustannym marszem, 
Ja także ułożyłem się do snu. | 
Naczelnik tymczasem rozkazał przywołać 
leśnego, mieszkającego w pobliżu spalonej 
leśniczówki i począł go badać co do katastro- 
fy, jaka prawdopodobnie wydarzyła się na le-  ă = 
śniczówce. Leśny jednak człowiek. prosty, 
bez żadnego wykształcenia, przygnieciony! pra= 
cą i obojętny na wszystko, niewiele „mógł — 
mu powiedzieć i pułkownik utracił już nadziszjię 
że dowie się coś pewnego ozaszłym nieszqzędciij 
giy nagle strzeliła mu do głowy myśl zapytąćo 
kuzynkę leśniczego, którą zwykle widywał w F 
„Al“ zawołał leśny „panna Karolj- pe 


ea 
„Tak, tak, {panna Karolcia“ wierdził, 
naczełnik „co dzieje się z nią?“ pa ENA 
„Panna Karolcia jest u moie“, 
dział leśny i dodał „ale od tege 
gdy to pani zniknęła jej w lesie, 


żaden tu nie miał 
śmiertelnie popa- 


zapownie będzie 


ich domu. 
cia?“ 


z 

pospieszył z powrotem. . zj 
Słońce już było wysoko gdy pulkown 

i adjutant zjawili się w obozie. Obadwaj h 
jacyś smutni i zamyśleni, obadwa zarumię 
i jakby w stanie gorączkowym. < 
swych koni a w kilkanaście minut pó 
ły oddział był już w pochodzie, 
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Zwykle ani na chwilę nie odst 
kompanii, zaciekawiony jeduąk widz 
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 zaków, klasnąłem żonie na znak, 


fyli 


| To szajka rozbójników, która 
naszego cara | 


zgliszczami leśniczówki, powierzyłem komendę | 


porucznikowi, dosiadłem konia i przyłączyłem 
się do sztabu naczelnika, — jechalem tuż 
przy nim. 


Gdy oddział wyprowadzony z gęstwiny 
lasu, wkroczył już na ubitą’ drogę i pułkownik 
z całym sztabem jechał stępo pomiędzy dwie- 
ma kompaniami piechoty, powtarzał od czasu 
do czasu, jakby sam do siebie: „Ach! to ło- 


try! to barbarzyńcy! 


— Kto taki? — zapytał Jaś, ataman, 

— A któżby inny jeśli nie Moskale, — 
odparł pulkownik i dodał: — wszak to ich 
zasada, krwią, mordami, i pożogą i wszelkie- 
mi najwyszukańszemi zbrodniami znaczyć sWo- 
je pochody. 

— Czy pułkownik — zapytałem — Za- 
sięgnął jakich pewnych wiadomości co do 
zyorzałej leśniczówki? 

— A—odezwał się z oburzeniem — wo 
lałbym był  niedowiedzieć się nie! To 
straszne! Okrutne! 

Pułkownik milczał i zwiesiwszy głowę 
na piersi, jechał w smętnej a zarazem jakiejś, 
że tak powiem, ponurej zadumie. Od czasu 
do czasu drgnęly mu wąsy, a i oczy miał 
jakby zwilżone. — Czy była to lza? 
| Żaden z nas, nie śmiał przerywać tego 
milczenia. Wszyscy serdecznie kochaliśmy te- 
go ze wszech miar zacnego i dzielnego na- 
czelnika, widzieliśmy, że smutny, wspułezuli- 
śmy z nim i nie wiedząc dla czego, ot może 
w przeczuciu, Że jesteśmy w przededniu bi- 
twy pod Otroczą i nieszczęśliwej bitwy pod 
Batorzem, posmutnieliśmy także. Nasze przy 
guębione usposobienie, wywołało zdaje si 
szkodliwy wpływi na cały oddział, gdyż zwykle 
konnica albo piechota,wescłe w marszu wyśpie 
wywała pieśni, wówczas zaś cały oddział posu- 
wał się cicho, milcząco. 

— Czy wiecie panowie? — odezwał się 
nareszcie pułkowmk po dłuższym czasie mil- 
czenia — czy wiecie, że o podobnem bar- 
barzyństwie, nie miałem ani pojęca! 

Nasze pytanią rozwiązaly język pułko- 
wnikowi i jak najdokładniej opowiedział nam 
szczególy całej katastrofy, jaka tak niespodzie- 
wanie spadła naa tę zacrą i rzeczywiscie bo» 
haterską rodzinę. 

Otóż rzecz cala miała się następnie:. za- 
ledwie w wigilię bitwy pod Panasówką od- 
dział nasz opuścił leśniczówkę, leśniczy umó - 
wiwszy się z pułkownikiero, że w razie nad 
ciągania Moskwy, przyśle mu wiadomość, już 
porozumiał się z żorą, że dla usunięcia podej- 
rzenia, z wiadomością tą nie pojedzie ani le- 
*śmiczy, ani jego Żona, a Jaś tylko sam na bu- 
łance, na której uganiał codziennie i znal się 
"sg mią dobrze. Gdy zaś doniosły kuryerki, że 
Moskwa nadciąga że wszech stron i gdzie 
znajduje się każdy z oddziałów moskiewskich, 
poznał leśniczy, że tym razem będzie pułko- 
wnikowi istnem  niepodobieństwem wymknąć 
się Moskalom i Że ostatecznie paść musi pod 
ciosami tak bardzo przeważających sił. Zna- 
jąc dokładnie miejscowość, przemyśliwał 1 ła 
mał sobie głowę nad sposobem ocalenia tak 
pięknego oddziału. Przyszła mu vareszcie na 
myśl rzeka, którą pułkownik będzie mógł wy- 
mknąć się iwyprowadzić swoich. Co prę- 
dzej więe napisał kartkę i powiedział, żonie, 
ażeby z tą kartką wówczas dopiero wy- 
słała chłopczyzę, gdy or przed lasem, klaśnie 
w swe dłonie. Następnie przywiązawszy bu- 
ankę do ganku, wyszedł na drogę wyglądać 
Moskali, a leśniczyna z Jasiem uszczęśliwio- 
nym ze swego posłannictwa, wyczekiwała txa- 
sła, siedząc na ławeczce. Karolcia kuzyna 
jej męża, 14 letnie dziewczę, wyszła także 
przed ganek odetchnąć nieco świeżem powie- 

trzem. 

— Tyś jakaś smutna? — zagadnęła le- 
śniczyna. 

— Rzeczywiście, ciociu kochana — odpo- 
wiedziało dziewczę — sama nie wiem co mi 
brakuje, jakoś mi smutno i tęskno, płakała- 
bym sama nie wiem dla czego? A przytem 


` głowę mam nieco ociężałą i pobolewa mię tro- 


chę. i 
— No! to chodź tutaj usiąść koło mnie, 
świeże powietrze ożywi cię trochę, zniknie o- 
ciężałość i ustanie ból głowy. 

Karolcia żywo podbiegła, przytuliła się 
pieszczotliwie do leśniczyny, która pogłaskała 


_ją i ucałowała w czoło. 


Już zcieraniło się dobrze. — Z poza gazo- 


"wych obłoczków od czasu do czasu jasny wy- 


chylał się księżyc i oświecał drogę, w którą 
zacna Polka ta gdzieś tam, aż w krańcu 
lasu utkwiła swój wzrok. 

Leśniczy wśród tego stauąt już przed la- 
sem, wzrokiem swym ©rlm daleką przenikał 
przestrzeń, nareszcie ukląkł i ucho przyłożył 
do ziemi. — Jeszcze raz rzucił okiem w dal. 
Na jaśniejszem nieba tle zarysował sią cień 
dwóch jeźdźców, leśniczy poznał, a może do 
myślił się, Że to byli kozacy. Klasnął w 
dłonie dwukrotnie i krokiem powolnym ruszył 
ku domowi. Jeszcze nie doszedł do domu, 
gdy go dopędzili kozacy i otoczyli do koła. 
Jaś jednak już był daleko na swojej bułan- 
ce. 

, — Hej! Ty Palaczok! Ty pan! z daleką 
już wołali kczacy. — Ty czemu  klasnął? Ka- 
kij to ty dawał signał? Kamu? 

— Ja nie klaskałem — odparł leśniczy. 

— Ty nie klaskał? — Da ja wsio znaju, 
ja niedaloko tieba stojał, da wot je i zamie- 
tił, kak ty ucho prikładiwał k ziemle i wsio, 
wsio ja wsio znaju! Siej czas prijediet ko- 
mandir, wot! da i — budiet tiebie! 

' W tej chwili zadudpiała ziemia, — zatę- 
tniły kopyta. Dragonia i kozacy razem po- 
mięfzani, a na czele starszyzna, podjechali 
przed ganek. Kozacy według zwyczaju, oto- 
całą leśniczówkę. 

Starszy z kozaków, którzy pochwyciłi le- 
niczego zdał raport komendantowi oddziału. 

— Proiskat wsio! — zawołał komendant, 
a potem dodał — a etawo buntowszczika pri- 
wiesti ko mnie! 

Kozacy tak istni zbójcy, jak drapieżne 
zwierzęta. Z hałasem śmiechem wpadli do 
domu. do stajni, stodoły i w każdy leśniczów- 
ki zakątek, szukali, przetrząsali. kradli i rabo- 


Wśród tego przystawiono leśniczego przed 
komezdanta, i rozpoczęło się śledztwo po czę- 
ści po moskiewsku, a po części pa polsku, 
rozumię się, językiem łamanym. 

- — Dla czegoś ty buntowniku, ty pola- 
czku, wychodził przed las? Dla czego ucho 
przykładałeś do ziemi? Na kogo klaskałeś, 
albo dlaczego? 

| — Ja — odparł leśniczy — wyszedłem 
przed łas wyglądać, czy nie nadciąga jakie woj- 
sko, olskie albo ruskie, a gdy ujrzałem ko- 
ażeby je- 
szeze nie kładła się spać. 

— Poliaki — wrzasnął zagniewany ko- 
mendant — to nie wojsko, to buntowniki. 
w, się buntuje na 
panima jesz. 
| = Rozumiem — zimno odparł leśniczy— 
cze Ś go nazywają,”a więc i ja tskna: 


— A czy tu byli paliaki? — dalej inda- 
gował oficer. 

— Byli — krótko odpowiedział. 

— A gdie są? gdie paszlił 
Nie wiem. 

A czy dużo ich było? 

Dużo! 

A ile? 

Nie wiem. 

A gdie paszli ? 

W tamtą stronę — odpowiedział Je- 
śniczy, i ręką wskazał kierunek drogi. 

— Ale gdie paszlił — indagował dalej i 
dodał — tam dalej jest trzy drogi, którą po- 
szli drogą? 

— Nie wiem. 

— Ty—gniewnie zaczął oficer—ty bun- 
towszczik! Ty nie nie znajeszł — Hej! — 
zawołał na jednego z kozaków nagajkoju 
jewo! Eto izwiestny  buntowszczik, on wsie- 
gda zaszczyszcżnjet poliaków! 

Kozak słabo uderzył leśniczego. 

— Łuszsze! (lepiej) — wrzasnął 
ną kozaka; ten też z całej siły uderzył leśni- 
czego po plecach. Biedny leśniczy zwinął się 
z bólu, ale nie syknął. Leśniczyną przerażo- 
na tą sceną — Panie! zlituj się! — błagalnym 
zawołała głosem i dodała: on nie wigien, oni 
mu przecież nie mówili gdzie pójdą. On cie 
nie wie. 


— Milcz 


ty poliaczka falcziwa — krzy- 
knął oficer i grożąc jej pięścią zawołał w u- 
niesieniu — ty zciełaiesz lepiej, jeżeli ska- 
żesz menżowi, aby mówił prawdu, — bo jak 
ja oficer, budiet bardzo źle! Z twojego menża 
polecą kawałki, ja go każę zabić nagajką, 
albo i powiesit, jeżeli nie budie goworit pra- 
wdu! 

— Ależ na miłość Boga! — przerażona 
zawołała lesniczyna —Cóż on ma powiedzieć. 
On nic nie wie, on mówi prawdę! 

Oficer przywołał asułą kozackiego i wy- 
dał mu zlecene zbadanią wszystkich trzech 
dróg,i zdania raportu,którą drogą poszedł oddział 
Polaków. 

Asuał, powiedziawszy „sluszaju!“‘, zwrócił 
się, i w krótce z kilkoma kozakami  popędził 
drogą, wymijając piechotę, która nadciągnęła 
w czasie indagacyi. 

W tej właśnie chwili zbliżył się jeden z 


kozaków z raportem, Że stajnia jest próźna, 
chociaż widocznie niedawno jeszcze.koń jakis 
znajdował się w stajni. 

— Agdie koń? — zapytał oficer leśni- 
czego. 

— Mój synek — odparł leśniczy — po: 


prowadził konia do wody. 

— A poczemu jeszcze tu niet? 

— Może — odpowiedział leśniczy — mo- 
Że widzi dziecina, co się tu dzieje, może wi- 


uszanowaniem. każdy prawy obywatel 
Ameryki o nich wspomina; lecz 
wieln jst takich, że tych bohaterów 
nawet z imienia nie znajs, — p- 
zw: lcie mi wę» o nich tutaj wspom- 
niać;: 

I. Byłtostary Franklin który poma- 
gał wszystkiem co miał i narażał 
się raczej swoją osobą jeżdźąc do 
państw europejskich, ażeby z wro- 
giem jakiś ukłsd na zgodnej drodze 
uzyskać; ale byłby się był za swe 
najlepsze chęci dostał w k»jdany i 
więzienie, alb» muże byłby nawet 
postrel>ł Życie, 

II Bł wielki maż Washington. 

III. B,ł Lafayette, Francuz, 

IV.i V. B,ł Kościuszko i Pałaski, 
Polacy, Było też wielu innych 
pomniejszych dowódzców, ale nas 
obchodzą czterech, którzy byli głó- 
wnymi  dowódzcami i bohaterami 
wojsk amerykańskich, a których 


oficer | Ameryka nigdy w zapomnienie puścić 


pie może i zapomnąć oddania wszę- 
dzie sławy przynaleźnej nie powiona 
a dla nas jet to tam jeszcze wię- 
kszą chlubą, bo dwóch z nich było 
Polakami. 


A więc drodzy Rodacy dumnym 
powinniśmy być dla tego, bo od osią 
gnięcia tej wolności, Polasy Życie 
swo oddawali i krew i na polu sławy 
bohaterska przelewali. Z powodu 
teź tego inne narodowości powianie 
mieć dla nas szacunek, bo jenerał 
Połsski na czele swej jazdy w 
attaku na ciemiężcę, oddał Życie 
swoje za wolność a  polawszy ją 
swoją krwią polską w Savannah Ga., 
poświęcił i okupił tę ziemię, dla 
swych Rodaków zrobił ją tym s8po— 
sobem  przystępniejszą. 


kruki na ziemię naszą, aby pożarły 
co było, a resztę pozostała, ażeby 
rozdarły męlzy siebie! — O i j;czy 
ta ziemia nasza Poska juž oł bt 
przeszło sto pod jarzmem trzech 
sępów którzy okuwszy w kajdany 
Polskę, matkę naszą, w swych pa- 
zurach drapieżnych szponach ję 
trzymają i zadławić się starają. 

Lecz Polska, Matka nasza chociaż 
w ciężkiej niedoli, jeduakowoż żyje; 
— Ona, zatrata i pohybel wrogów 
oaszych żyć nigdy nie przestanie. 

A to jest tylko główny powód, 
że mnie tutaj pomiędzy Wamı mili 
Rodacy widzicie przemawiają:ego do 
was — przewawiam więu z całą dumą 
prawego Polaka. Wołam wiso nie 
zasypiajmy naszych Spraw, mówię 
dla tego żebyśmy nie zasypiali, bo 
coś kolwiek innego wam nie pozwo- 
lę zarzucić, jak tylko ospałość w 
naszych sprawach — bo czas wy- 
gnania i opuszczenia naszego kraju, 
by się mie d'suać pod jarzmo tyra- 
nów, zrobił nas ospałymi, niedo- 
wierzającymi i zbolaułymi,a wrogo- 
wie nasi tymczasem korzystają ciagle 
z tego i nie poprzestają naszych 
współ braci przeaarodawiać, a tam 
gdzie nie mogą nio zdziałać to wy- 
najdują jakiekolwiek bądź sposoby 
i pozory, aby główne nasze sprężyny 
idzwony, których słachać i i66 za 
niemi jesteśmy przyzwyczajeni do 
swych twierdz dostać i tam przez 
zamknięcie je dla siebie nieszkodliwe, 
mi czynią, 

Mamy ta nsjlopszy takt w ostatr.ich 
można nazwać tygodaiach. W Prusach 
dokonał sławny Bismarck na naszym 
czci, poszanowania i uwielbienia go- 
danym wieszczn Kraszewskim zbrodnię, 


O! dla tego do Was przemawiam | PO kamł starca przeszło > lat 
mili Rodicy, że zgoda i jedność jest 70 mającego do twierdzy na 
długie lata zamknąć; — lecz 


nam  niezbędnie potrzebna. 

Jest nam  niezbędnie potrzebne 
wpajanie jedności i zgody w nasze 
dziatki, co głównie stać się może 
przez wpływ matek, Żon i sióstr 
naszych; O! jest nam jeszcze więcej 
potrzeba! a to každa polska matka, 
z własnego wrodzonego popędu już 
czynić powinna, — jesito nau:zen e 
iwjasne w dzieci nasze religii 
świętej chrześciańskiej i wszystko 
co jest polskie; powinny je uczyć 
historyi polskiej, bo každy Polak 
dumnym być powiniea z historzi i 
dziejów Polski, 

Jest nam koniecznym, byśmy mieli 
dia dziatwy naszej w domu nietylko 


dział jak mnie bito nabajką, i — boi się wró- | pisma polskie jakie tylko wychodzą 


cić do domu. 

Oficer widocznie namyślał się, co czy- 
nić, czas jakiś chodził przed "gankiem, nare- 

szcie wstąpił na ganek i usiadt na ławeczce. 
Leśniczyna płakała. Karolcia drżąc ze 
strachu schowała się -po za otwarte drzw 
ganku, 

Dłuższą chwilę milczenia przerwali kozacy 

raportem, że nie znaleźli mie podejrzanego. 
Wkrótce po nich wrócił asauł 
wiadomością, ze polszy buntownicy wszystkie - 
mi trzema pomaszerowalisdroyanmi. 
1 — Dorak! — wrza-nął oficer — razwie 
ich tri atrjady? Eto, niewozmożno! Ja połucżi 
zwiestie, czto zdieś nachoditsia tolko adin, 
Lelewiela atriad. 

— Nie znaju! — odrzekł asauł, a pola- 
pawszy się, Że odpowiedź jego nie jest włai 
ściwa pospieszył dodać: — Toezno tak! 

W tej chwili donośnie zawołal 
Dieńszczyk ! 

Foryś z daleka odezwał się: ałuszaju! i 
co sił swoich pobiegł do swojego pana: 

— Wodki! — rzekł oficer. 

— Siej czas! — odpowiedział sługa i 
zdjął z siebie manierkę oficera. 

Oficer zapewne, dla oddania sobie odwagi 
sporo pociągnął i potrząsł manierką. Manierka 
była już próżaa. Rozkazał napełnić ją i przy» 
nieść do siebie, 

Gdy foryś odszedł, oficer, komendant od- 
działu, zwrócił się znowu do leśniczego: 

— Tiepier ty gadaj mnie, a to budiet zle! 
Gowori prawda, a to jej Bohu! Ubju na 
smiert! Da ja tiebie w baranij rog sożmu! Jej 
Bohu! Wielu powiesit! 

Leśniczy milczał. 

— Tak: gadaj tiepier — zaczął oficer na 
nowo — gadaj gdie paszli Paliaki? którą po- 
szli drogą. 

— Nie wiem! — krótko odpowiedział za- 


pytany. 
— Nie znajesz? — krzyknął w gniewie 


oficer: 


oficer i powstał z'ławeczki i zbliżył się do 
niego. — Ty nie znajesz* — powtórzył gro- 
Źnie. 


— Nie wiem! poszli tędy, ale tam dalej 
nie widziałem, nie wyprowadzałem. 

— Kozak! — gniewnie zawołał oficer — 
nagajka możet byt, razwiażet jemu jazyk, 
Nagajkoju jewo! 

Kozak podniósł nahajkę, ale w tej chwi- 
li, jak prawdziwie kochająca Żona, prawie je 
dnym skokiem rzuciła się leśniczyna z głoś 
nym krzykiem pomiędzy męża a kozaka. 

— Na miłość Boga ukrzyżowanego! Panie! 
Nie postępuj z nim tak srogo! On nie nie za- 
winił! 

Ale oficer, zamiast usłuchać błagalnego 
głosu, rozgniewany jeszcze mocniej  przeszko- 
dą, jaką w katowaniu biednej ofiary postawi 
ła mu kobieta, krzyknął na kozaków, ażeby 
ją odprowadziii na bok i trzymali, aż doukoń - 
czenia egzekucyi. 

Kozacy jak dzikie zwierzęta rzucili się na 
biedną nieszczęśliwą kobietę i uprowadzili aż 
w pobliże drogi, gdzie rozlokowała się pie- 
chota. = 

Gdy uprowadzono żonę, leśuiczego ró- 
wnocześnie — z rozkazu oficera, powalono 
na ziemię i poczęto okładać nahajkami, 

Leśniczy, — nie syknął, nie jęknął, czuł 
się szczęśliwszym, że ukochana i kochająca Żo- 
na nie będzie świadkiem jego męczarni. 

— Dieńszczik ! — zawołał oficer. 

— Sluszajuś! = odpowiedział tuż obok 
stojący foryś i znać przyzwyczajony do tego, 
bez wezwania podał pełną mauierkę. — Ofi- 
cet — manierkę przytknął do ust i niemal 
wypróżnioną oddał forysiowi. 

Snać wódka zaczęła działać, gdyż chwiej- 
nym krokiem już poszedł do puwalonego, i 
wstrzymując kozaka od dalszego nahajkowania, 
zawołał więcej gniewnie niż poprzód: „A czto? 
Czy bendziesz gadał skatina? Którą drogą pa 
szli paliaki?* a po chwili dodał: 

— Gowori sukinsyn! — a gdy nie odpo- 
wiadał leśniczy, oficer zapieniony ze złości roz- 
kazał bić go na nowo. Po kilkunastu ude- 
rzeniach znów przyskoczył do niego i znowu 
to samo zadał mu pytanie. — Leśniczy nie 
odpowiedział, — milczał, — jak grób! 

To właśnie milczenie, niemal do wściekło* 
ści doprowadziło moskiewskiego kata. Rzucał 
się, chodził, biegał z miejsca na miejsce, krzy- 


ze zwiądós z 


w Ameryce, ale powinniśmy mieć 
różne ksią”ki historyczne o dziejach 
Polski, które tak tanio i we wszelsiem 
wyborze w księgarni W. Dyviewicza, 
w Chicago nabyć každy może i po- 
winien, a których by nie było to 
tenż» chętnie podejmie się po nauj- 
tańszej cenia dystarczyóć, — A ka 
żdy Polak damaym bydź może 
znając historyę Polski a 
takową w swej własnej domowej 
biblioteczce, domnym być powinien 
bo dzieci swe jako prawy Polak 
wychowuje i Daucza, 

H storya dziejów Polski tylko nam 
chlabę przy nosi,bo gdy popatrzymy w 
księgę historyi świata to znajdziemy 
Że żaten naród Świata się więcej 
buhaterskimi czynami  poszozycić 
nie może i nie jest wstanie jak 
polski naród. Królowie nasi i pra- 
ojcowie nasi działali czyny do cudów 
podobne, zwyciężali dziesięć i wię- 
cej razy większe siły niepzyjaciel- 
skich najezdników naszego kraju j 
chrześciaństwa; nigdy nie działali 
nio takiego za coby im hańbę, albo 
jakąkolwiek chytrość lub przebrzy- 
dły zysk przypisać możoa by- 
ło. Zawsze byli gotowi do boju za 
wiarę i wolność, rzeczypospolitej i 
dobro kraju a póki trwała jedność 
i zgoda, dopóty był z naszej Polski 
mur niczem nie zwalczony; dopiero 
wrozom naszym udało Bię zasiać 
pomięizy Braci piszych teprzebrzy- 
dłe nasienie niezgody imiej dności 
te przebrzydłą zazdrość o mienie 
większe swego brata a nakoniec te 
przebrzydłą pychę ichytre dobijanie 
się do stauu wyższego a to przez 
usługi szk»radnej zdrady, natenczas 
to, dopiero zaczęły się swary i o! 
litościwy Boże! nawet zaprzedawanie 
swych braci, a przez pojedynczych 
całej Ojczyzny! O gdy wspomnę 
na to, krew się Ścina w Żyłach i 
stygnie z bólu, który przejmuje na- 
sze s-rca; — O! moi mili bracia i 
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mając 


niewinność jego o pomstę do Boga 
woła, — O mili Bracia, z jakaż 
przebiegłością niewidzialną ręką 
zdradziecką ped pozorem różnych 
postaci dobroci, wrogi nasze starają 
sig nasz język polski i wszystko co 
polskie wynarodowić i ciągle nie- 
zgodę przez swych Śpiegow pomię- 
dzy nami zasiewując, chcą nas konie- 
czaie w niezgodzie i w  niejedności 
utrzymywać, a to tylko dla tego bo 
zg dı i jedność jest jedyną siłą, 
kióra nas czyni wiatkimi, silnym', a 
udy bratnia dłoń tylko nas wiązać 
będzie, natenczas staniemy sią silny. 
mi i dla wrogów naszych będziemy 
postrachem a ta jedność i zgoda do- 
prowadzi nas wkrótce do tej 
samej wolności i dobrobytu jak dopro- 
wadziła Amerykg przed przeszło 
sta laty. 

Otóż Bracia i Szanowne Polki, 
niechźe będzie od nia dzisiejszego 
„Zgoda, Jednoś:i Miłość Braterska' 
naszem hasłem jedynem a popierajmy 
naukę, religię chrześciańska, naukę 
języka polskiego, abyśmy się nie 
dali wynarodowić; dalej popierajmy 
naukę języka angielskiego, abyśmy 
się mogli nazwać we wszystkiem 
głównymi obywstelami amerykań- 
skimi, i Żebyśmy się pod każdym 
względem wyrównali na stopniu z 
inteligantaymi i uczonymi narodan.i. 

A zarazem starajmy się postawić 

i ustalić nasze st sunki przemysłowe 
tak, żebyśmy miepotrzebowali na 
cudzoziemców _ pracować, tylko 
wiążąc się w Towarzystwa 
przemysłowe, powinuiśmy być po- 
mocni jeden drugiemu byśmy stanęli 
niezależoymi od innych narodowców, 
bo przez to nasz dobrobyt zupełnie 
sig zabezpiecza, a tak jeżeli jeden 
rzemieśla k drugiego będzie wspie- 
rał i jeden i dragi zarobek jaki 
dzoziemcom dziś niesie, odda swemu 
Rodakowi, natenczas z pewnością 
nasz byt polepszyć się musi. Nie mogę 
tego pominąć i koniscznie mi to 
jeszcze powiedzieć wypada, że kaźdy 
Polak powinien wspierać wszystkie 
pisma polskie, bo tu prenumerata 
roczna w stosunku do innych gazet 
jest i powinna dla nas być niczem, 
ksżdy powinien to mieć za obowią- 
zek i wspierać w zbogacaniu bibl'otex 
w kaźdym towarzystwie polskiem, bo 
lo nas obznajomi i oświeci ze świa- 
tem wyższego pojęcia i dla tego 
proszy was, Szanowni Rodacy, by- 
śmy założyli w každom Towarzystwie 
bibliotekę polską a każdy niech się 
przyczyni dutkiem, na jaki go stać 
będzie. 


on- 


Ufry, že moja dobra rada i chęć 


łać dla lego z wami razóm, 

Niech Żyje Pol:kxl 

Naród polski niech Źsje! 

Niech egzystuje: zgoda, braterstwo 
i jeiność między nimi a miłość 
niech pała w sercach naszych ró- 
wno jak dla Braci tak i dla Ojczyzny 
podajmy sobie bratnie dłonie, a gdy 
połączymy się temi ogniwy ze že- 
lazną stałością, natenczas Śmiało 
krzyknąć możemy. 

Niech żyje nam Polska ukochana 
na pohy beli zatratę naszych wrogów, 
bo czas nad hadzi gdy naszym ha 
stem będzie „Jeduość i Zgoda“. J-. 
szcze P l-ka nie zginęła! 

Jeden z Abonentów „Gazety Polskiej“. 


ata 


Dwanaście Prawd, 
o których 
każdy Czytelnik Gazety Polskiej 
wiedzieć powinien, że: 

1) Gazeta Polska jest naj- 
starszem pisnem pclskiem wycho- 
dzącem na ziemi amerykańskiej, 

2) Gazeta Polska ma wig- 
cej abonentów (płatnych,) jak wszyst. 
kie iane czasopisma polskie, wycho- 
dzące w Ameryce, razem, 

3) Gazeta Polska ma abo- 
nentów w każdej prawie kolonii i 
osadzie polskiej w Ameryce, 

4) Gazeta Polska jest czy- 
tana przez przynajmoiej 50,000 ludzi 
w Ameryce i Europie i jest najpopolar- 
niejszem pismem  polskiem. Żadne. 
pismo polskie czy tu czy też w sta- 
rym kraju nie ma tyle czytelników 
00 „,Guzeta Polska“, 

5) Gazeta Polska rozcho- 
dzi się na cały świat: w Ameryce 
do wszystkich Stanów i Terytcryów 
Stanów Zjednoczonych, do Canady, 
Meksyku, Brazylii, Perui Chili, 

W Europie: do ziem Polskich pod 
Prusakiem i Austryakiem, do Rosyi 
(do Pet rsburga), Niemiec, Austryi, 
Bułgaryi, Serbii, Turcyi; do Franoyi, 
Szwajcaryi i Anglii. 

Nawet do Azyi dochodzi „Gazeta 
Polska“, 

6) Gazeta Polska odbiera 
oryginalne korespondencye od naj- 
zacniejszych ludzi i wprawdzie: z 
Raperswyllu, Koostantynopola, Bel- 
gradu, Wiednia, Paryża, Londynu, 
Liverpoolu, Berlina, Bukaresztv, 
Smyrny; z wielu miejso w Ziemiach 
Polskich, ze "wszystkich osad i ko'0- 
nii Polskich w Ameryce Północ- 
onej i z Limy w Ameryce Południo- 
wej, 

7 7) Gazeta Polska jest vzne- 
ną jako organ Poinków, za miegzku- 
jących w Ameryce; broni interesów 
polskich w Ameryce, popiera je 
siłą na jaką sasługują i stara się 0 
utrzymywanie ducha narodowego. 

8) Gazeta Polska jest nie- 
zalełną i bezstronną i jest wydawa- 

ną dla korzyści wszystkich Polaków. 

9) Gazeta Polska jest cza- 
sopismem największego rozmiaru 


ze wszystkich czasopism polskich w | 


całym Świecie, a kosztuje tylko dwa 
dolary rocznie. 

10) Gazeta Polska jest 
mile widzianą w domach wszystkich 
warst społeczeństwa, czy to w naj- 
biedniejszej lepiance czy tiź w naj- 
wspanialszym pałacu 

11) Gazseva Polska jest 
tylko jedynem polskiem czasopismem 
w Ameryce, posisdajacem swój włas- 
ny odpowiedzialny budynek, 

12) Gazeta Polska jest cza- 
sopismem najregularniej wychodzą = 
cem, niespóźniwszy się jeszcze ni- 
gdy przez vzas swego istnienia, 

Redakcya. 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


<- — Z Królestwa donoszą, że Mo- 
skale śledzą energicznie, czy między 
włościaństwem nie ma jakiej agitacyi 
z powodu mającej się odbyć w 
przyszłym roku uroczystoś i św. Qy- 
ryla i Metodegow Welohradzie. Żaa- 
darmerya, straž ziemska i admini- 
stracyjne władze powiatuwe rozwi- 
jaja wielką czynność z tego powodu. 
Do Gaulicyi wysyłają szpiegów, czy 
istnieją jakie komitety obchodowe, i 
czy nia stoją w jakich stosunkach z 
lud ośsią zakordonową. 


„Dachowieństwo katolickie, będące 
pa Podlas'v, narażone jest na ciągłe 
kary pieni żae, translokaty, pozba- 
wianie pensy! it, d. — i tak p'avą 
kary za kazania niby śmielej powie- 
dziane, lub przez stražnika ziemskie- 
go nieroznmiene, za dawanie dzieciom 
obrazków Świętych, za dawanie róż- 
nych książeczek ludowych do czy- 
tania i nauki, z pomiędzy których 
p. Baranow, naczelnik żandarmeryj 
gub, siedlackiej za na'niebezpieczniej 
sza uznał ksiuż czkę Promyka: „Co 
włościanin každy wiedzieć i umieć 
powinien,“ ji  pajsurowiej polecił 
swoim podwłsdaym, aby śledzili 
wszystkich, którzy jerozdają, i aby 
je kovfiskowali, mimo, że książeczka 
ta wyszła. 

W dnia 14 listopada zjechał do 
Siedlec z Petersburga od minister- 
stwa spraw wewnętrznych urzędnik 
do szczególnych poruczeń i zabraw- 
szy z sobą p. Baranowa, kilko 
żandarmów, strażaików ziemskich i 
urzędników, udał sig do Bordzi- 
łówki, g wsi kościelnej, położonej 
międey Łosicami a Buła, i tu na- 
samprzód przyaresztował  probo= 
szoza ks. Piłabińskiego a następni- 
spisawszy protokół i inwentarz ko- 
ścielny, kcściół zamknął i zapie- 
czętował, W cztery godziny zaś 
później ksiądz Połubiński w towa- 
rzystwie dwóch Żandarmów pojechał 
w podróż niedobrowolna do Astracha* 
nu! Powodem tego gwałtu ma być 
ta okoliczność, že ksiądz Połubiński, 
jak  twierdał p. B-ranow, niał 
chrzeić i śluby dawać Unitom*, 


Pod tytułem „„,Rosyjsko-katolicka 
walka na Podlusiu* pisze warszaw- 
ski korespondeat do „W. Tagblattu* 
co następuje; 

„Rosyjski rząd n'e ustaje w pracy, 
aby katolicko.polskich  propagandzi- 
stów (sic) w Królestwie Polskiem 
uczynić nieszkodliwymi, I tak jeden 
z wyższych urzędników w winister- 
stwie spraw wewnętrznych objeżdźał 
w tych driach w towarzystwie kilku 
oficerów Żandarmeryi i urzędników 
administracyjnych dawniejszy kraj 
Uoitów, Podlasie, odbył tamże u 
wielu %atolików rewizye domowe i 
kazał kilka osób polskiej narodowo- 
Ści aresztować. Między aresztowa- 
oymi zreajduje się lubiany powsze 
chnie pa Pod asia u katolików, tu- 
dzież u dawniejszych Unitów, ks, 
proboszcz Połubiński, .rzymsko-ka- 
tolicki pleban we wsi Bordziłówka, 
położonej więizy Puwicami a Białą, 


tal. 


Urzędn« ten petersburyski polecił 
szefowi Żsodarmeryi gubernii giedive Meyera, który przez dłuższy 
ekiej,  pułkownikowi Baranowowi, | nie żył z 


8pisać z aresztowanym proboszczem 


powinni używać tylko,, Arm and 
Hammer” brand dla czyszczenia 
i utrzymywania w porządku na- 
czyń blaszanych do mleka. 


Z powodu tych zajść panuje na 
Podlasia między dawniejszymi Uni- 
tami wielkie wzburzenie,* 


Pod Prusakiem, 
W. K. Poznańskie. 


— P. Józef Chłapowski, kupił 
od Niemca p, Mathiesa za 128,000 
dobra rycerskie Kuczków w 
pleszewskim powiecie. 
Kupił je 2 inta temu za 142,000 tal, 

-- We Lwówku żona mularza 


nią razem i dopiero w 
ostatniem lecie powiócił do niej, 


„ Wikaryasz, 


POLEGA 
SWÓJ 


Skład krawiecki, 


JAKO I TEŻ 
gotowych ubiorów męzkich, 


bielizny (koszul wierzchnich 
$ispodnich,) kołnierzyków, kra- 
watek, kapeluszy i t. d. 


miarę. 
Rewerendy i ubiory dla księży wyko» 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie. 
Skład i pracownia znajduje się obecnie 


699 Milwaukee Ave., 


CHICAGO, ILL, 


‘Do gospodyń i farmerów. Rzeczą jest ważną, aby Soda i Saleratus używane 
były jak podobne substancye używane w pokarmach Białemi i Czystemi, Pie- 
cząo chleb za pomocą drożdży, użyj zarazem pół łyżeczki Church'a & Co.'s „Arm 
& Hammer” brand Soda lub Saleratus, a przez to ciasto będzie lepiej rosło i nie 
skwaśnieje, bo naturalny kwas drożdży zostanie przez ta zrównoważony. Aby 
dostać prawdziwej „Arm & Hammer” brand Sodalub Saleratus, 
kupujcie je „w funtowych lub półfuntowych”* paczkach na których 
Jest nasze nazwisko i nasza cecha kupiecka, ponieważ podlejszy to- 
warbywa czasem dawany ża 
piętnowanego, gdy go się ku- 


` miast „Arm £ Hammer” na- 
$ NOŻA hurtownie, 
D 


Hodowniey świń mogą się przeko- 
nać, że cokolwiek „Arm and Ham- 
mer” brund Soda lub Saleratus, 
pomieszana dobrze z pokarmem 
zwierząt, będzie dla nich bardzo 
korzystnym. 


Żądajcie „Arm & Hammer” brand Salsodę (sodę do pranis). 


— Z Susza piszą: W maszym 
powiecie w pięciu miastach i też w 
Jędrychowie i Chełmży od 1 gradnia 
założyli stacye posilne dla ubogich 
pcdróźnych, Przy tej okazy! nád- 
mieniamy, že wedle niektórych dzieżjo- 
pisarzy właśnie przy Chełmży ga- 
bity został święty Wojciech. , 

— W Gardziejach pd Gru- 
dziądzem 19-letni syn gos podarski 
Poprzedpik 
gościńca. W tych daiach przyjaciele 
z rozpusty tak go upoili, że gdy 
wrócił do.domu i rzucił się na sofę, 
w niespełna godsinie ducha wyzio 
nął. Biedcy ojcieo przystąpił de 


cza8 


protokół, cuły jego dobytek Skonfie oblała go wskutek kłótni wrzącą niego, gdy już był konający. Proku- 
skować, a następnie mieszkanie jego i wodą a następnie związawszy mu | rator wytoczył śledztwo w tej 
kosas zamknąć i opieczętować, ręce i nogi pozostawiła go samego. sprawie. 

Samego proboszcza Połubińskiego Mularz umarł po kilku dniach w 


wsadzono na wóz i wysłane w to- 
rzystwie dwóch żandarewów do gu- 
bernii astrachańskiej, Jako powód te- 
go zarządzenia p'dają, że proboszez 
Porubiński miał dzieci Uoitów chrzoić 
a Unitom dawać śluby i chować zmar- 
łych, 

Co sią tyczy samych Ubitów, ci 
nie dają się oni odstraszać tymi su- 


strasznych męczarniach. 

— W nocy z 28 na 29 listopada 
okradziono w Gnieźnie 
pofranciszkański. Złodzieje wyłemali 
kraty i okno do kaplicy św. Jolenty 
i tedy weszli do kościoła. 
dywany, nakrycia z ołtarzy, oponę 


Pod Austryakiem 
Gailcya. 

— Z Miłówki donoszą pod d. 
25 listopada o następującym przy- 
padku, do „Gwiazdki Cieszyńskiej ** 
W skutek nieładu, jaki od dawna 


kościół 


Zabrali 


Zarfzem wykonuje wszelkie obstalunki na 


rowymi Środkami rządu i nie ustają 
unikać rosyjsko-prawosławnych cer- 
kwi, dzieci swe zostawiają bez 
chrztu, sami grzebią swych zmar- 
łych itd, Nienawiść ta do rosyjskie - 
skiego kościcła prawostuwnego do- 
chodzi do tego stopnia, Że Unici 
grzebią swych zmarłych w nocy po 
polach, lasach u nawet po swych 
ogrodach, aby tylka Lie dać im spo- 
czywać na cmentarzu prawosławnym. 
Ceremonie pogrzebowe  spełojają 
przytem wieśaiacy sami. Śluby dają 
tak zwani misyonarze, którymi są 
również wieśniacy, Taki  „misyo 
narz“ pochwycony był niedawno 
przez Żandarmów — i przez nich 
uprowadzony. Wieśniacy rzucziii się 
jednakże w pogoń za Żaadarmami, 
pobili ich a „misyonarza* uwolnili. 
Daleko większym prześladowaniom 
aniżeli „misyonarze podlegają obe- 
enie na Podlasiu duchowni katoliccy, 
Nakł»dają pa nich wysokie kary 
pieniężźoe, pozbawiają ich  pensyi, 
przenoszą itd., jeżeli księża Gi od- 
ważą się miewać kazania w dacha 
kstolickim, katolickie książki i o- 
brazki rozdzielać itp,  Wszystkiemi 
temi prześladowaniami kieruje nowo- 
mianowany gnberoator siedlecki, je- 
nerał major Zinowiew, który miano- 


z ambony i rozbili skarbonki. 


— Gespodarz Kaźmierz Zamiara 
z Izdebna pod Kiełczewem spadł 
w tych dniach z woza napełaionego 
sianem tak nieszczęśliwie, że na 
tychmiast ducha wyziooął. 

— Kujawiak przestał wycho- 
dzić. W ostatnim numerze żegna 
się redakcya z Czytelnikami, doda- 
jąc, że głównie pisma polskie w 
Księstwie przyczyniły się do upadku 
„Kujawiakać — jeżeli tak dalej 
pójdzie, to mało nadziei na lepsze 
czasy dla Polski (!!) 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 

— W n'cy na 24 listopada wy- 
buchł w owczarni posiedziciela M, w 
Różaanie ogień, który zniszczył 
tež stodołę i stajnię bydlęcą, W 
gruzach, gdzie 80 owiec się spal'ło, 
znaleziono też człowieka nieżywego; 
przypuszczają, Że to on właśnie 
ogień podłożył, 

— Z Koronowa piszą do Piel- 
grzyma: W okolicy naszej mnożą 
się pożary. Dnia 24 listopada spalił 
się dom mieszkalny i stodoła Chma- 
rzyńskiego na wybudowania mąko- 
Przedtem spaliły się 
zabudowania oberzysty Priebego w 


warskiem. 


pannje przy budowie kolei Żywiec- 
Zwardon, odpięto 9 wagonów od 
maszyny, naładowanych szutrem, na 
których znajdowało rię 65 robot- 
ników. Koła waganów nie będąc 
niczem podłożone, aby się oprzeć 
mogły, ruszyły same, a rozpędziw- 
szy się, lotem błyskawicy przebie- 
gały stacye Sol, Rajczę, Mulowkę 
aż do Węgierskiej Górki, gdzie za- 
wiadomieni telegrafem, powstrzy - 
mali rozszalałe wagony przez nasy- 
panie piasku na szyny.  Wskucek 
tego zostało zabitych dwóch ladzi 
i sześciu ciężko rannych, których 
po drodze pozbierano. 


Szlązk. 


— Katolikowi, wychodzącemu w 
Królewskiej Hucie, wytoczono proces 
za korespondencyę z Pszczyny, w 
której stało, że kulturna walka od- 
łączyła szkołę od Kościoła, jak 
córkę od matki i jest przyczyną 
krzywoprzysięstwa. Prokurator wro- 
sił o 50 marków kary pieniężnej, 
lecz sąd po wysłuchaniu wywodów 
obrońcy p. Kaisre z Bytomia oraz 
i samegoż obżałowanego, odp. red, 


Rodacy! nie myślcie że by ich było 


pojednania, znajdzie w waszych ger- 


— Z Warszawy o stosunkach na 


wany został w miejsce gubernatora 


p. Walentego Jasika, wydał wyrok 
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czał, groził, krótko mówiąc, szalał na prawdę, 
a nakoniec kazał przyprowadzić lesaiczynę. 

— Słuszaj! — rzekł do niej, złamanej nie- 
mal zupełnie! — słuszaj! Skażi ty pani two- 
jornau menżowi, cztoby mnie totczas skazał, któ- 
rą drogą paszli polaki, a to rozkażu jewo 
powiesit. 

Wówczas Żona nieszczęśliwa widząc męża 
powalonego na ziemi, tudzież Że jeden kozak 
siedzi mu na nogach, a drugi na głowie, — o- 
burzona takiem barbarzyństwem, odezwała się 
do oficera: 

— Jakże będę mówić do niego, gdy on 
przywalony, nawet mnie nie usłyszy, a może 
już i nie żyje. 

— Haraszo! — rzekł oficer i rozkazał pow - 
stać kozakowi i leśaiczemu, —Nieszczęśliwy!-— 
‘Nie mógł się dźwignąć. — Kozacy podnieśli 
go. 

— Nol— wrzasnął Moskal! — tiepier ga- 
wori! ć 

— Cóż będę mówić? — odezwała się le- 
śniczyna i dodała: — gdy mąż mój tak ska- 
towany Że zaledwie w pół tylko Żywy a w 
połowie — już trup! £) 

— Tak? Tak? — Krzyknął rozjuszony ten 
zwierz pytająco: — tak? Haraszo! Haraszo! 

Namyślił się chwilę, a potem gdy zapewne 
% nadmiaru wódki émiło mu się w oczach, 
zwrócił się do kozaków i rzekł znacząco: 
Czto to zdieś tiommno, — adaby — tawoc! 

Asauł zawołał kilku kozaków, którzy jak 
szaleni pobiegli wraz z nim do stodoły i stajni 
i zanim kilka minęło minut, wszystkie bu - 
dynki stały w płomieniach. 

— Tieper,—dziko uśmiechając się rzekł ofi- 
cer wesoło: „Tieper po idnieje*ga potem za” 
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wołał: „„Dieńszczik! hej dieńszczik! A gdie ty?“ 

-— Zdzieś, wasze wysokobłagocodie! —»de- 
zwał się foryś i znowu podał maovierkę. Of- 
cer pociągnął łyk tęgi i zwrócił manierkę fo- 
rysiowi z wyrazem: „mołodiec!'* — Potem ode- 
zwał się do swej ofiary: „A czto? czy skażesz 
kotoroju paszli dorogoju?* 

— Nie wiem! — słabym głosem odpowie - 
Gział leśniczy. 

— Nie znajesz4 Nie znajesz? Hej rabiata! 
wirowku! 

Kozacy poczęli szukać koło siebie sznura, 
jaki zwykle miewali przy sobie. 

W tej chwili leśni i włościanie z sąsiedniej 
wsi zbliżyli się do gorejącej leśniczówki z krzy- 
kami przerażenia i zgrozy. — Chcieli — rzu- 
cić się na ratunek. — Oficer kazał ich rozpę - 
dzić kozakom, którzy dopadlszy któregokol- 
wiek z włościan, bez miłosierdzia bili nahaj- 
kami. 

W tej chwili gdzieś zniknęła Karolcia. 

Następnie rozjuszony xat biegał od drze- 
wa do drzewa i patrzył, i oglądał i badał 
coś i szukał, Nareszcie upatrzywszy jakieś 
odpowiednie drzewo, zawołał kozaków, coś im 
prawił po cichu, potem rozkazał przyprowa- 
dzić obiedwie ofiary. — Oficer wezwał le- 
śniczynę ponownie, ażeby namawiała męża do 
wyznania prawdy. Leśniczy milczał, —a le- 
śniczyna widząc, że dwóch kozaków ze strycz- 
kiem, wlazło na drzewo, straciła przyto- 
mność. 

W obec jasności gorejących budynków, 
prócz nieco jaśniejszej łuny, tam w dali wszę- 
dzie niebo całe wydawało się czarne, wiatr 
szumiał po lesie a drzewa oświetlone bla 
skiem pożaru, wydawały się jakky nagie, ole 
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brzymich rozmiarów postacie potrząsające 
gniewnie grzywami. Z wzrastającym i coraz 
silniej buchającym płomieniem, coraz silniej. 
szy wzmagał się wicher a przechodząc czasa- 
mi w burzę, coraz mocniej miotał drzewami, 
na wszystkie kołysząc je strony. Zdawało się, 
że wpośród tych drzewnych olbrzymów jakiś 
wielki powstał niepokój, — zdawało się, że 
w swojej rozpaczy na wszystkie miotając się 
strony, że skarzą się przed sobą, że sobie coś 
szepcą a czasem zawodzą lub jękną boleśnie! 
Zdawało się, że te drzewne olbrzymy — współ- 
czują z ofiarami moskiewskich oprawców, któ: 
rzy zaczerwienieni odblaskiem pogorzeli, jak 
istni krwi chciwi wyglądali zbójcy 

Gdy oficer kazał podprowadzić leśniczego 
pod drzewo i założyć mu stryczek, — leśni: 
czyna istak podtrzymywana przez kozaków, 
wydawszy jęk rozpaczy zemdlała i z rąk ko- 
zacxich zsuręła się bez zmysłów na ziemię. 
Wówczas oficer wskazawszy leśniczemu na 
żonę, wezwał znowu do wyznania, którą dro- 
gą udał się oddział Lelewela? 

— Nie wiem, nie wiem nic! — śmiało 
odpowiedział leśniczy i dodał: wieszajcie! Ta- 
kim łotrom jak wy — chociażbym wiedział, 
— nie powiedziałbym nic, 

Oficer dał znak oprawcom, związano mu 
ręce i — pociągnięto do góry. Gdy nieszczę- 
śliwa ofiara poczęła już mienić się na twarzy, 
a oczy wydobywać się na wierzch, wówczas 
skinął na kozaków — leśniczego Spuszczono 
na ziemię i — odjęto mu stryczek. 

Nieszczęśliwy! Schwycił się za gardło 
jaxby chciał wyrwać eo z niego, Podano mu 
wody i oblanogo wodą, i ua nieszczęście od- 
zyskał przytomność! 


Nie chcę opisywać dalszych tego nieszczę- 
śliwego męczarni, winieniem jednak dodać, 
że w podobny sposób wieszano go jeszcze 8 
razy! a potem gdy nieco przyszedł do siebie, 
przytroczywszy do koni, uprowadzono — zape- 
wne zawleczono ze sobą. 

Leśniczynę, odartą niemal z wszystkiego 
zostawiono bezprzytomną na ziemi. 

Zaledwie odszedł i w dali zniknął już z 
oczu oddział moskiewski, Karolcia, która wy- 
rwawszy się z rąk Moskali (podczas pożaru i 
gdy włościanie przybyli na ratunek), schro- 
niła się w krzaki, a później wylazłszy na drze- 
wo, była świadkiem tej okrutnej a zarazem 
odrazę wzbudzającej zbrodni, przybyła eoprę- 
dzej z pomocą do biednej swej ciotki; zaraz po 
niej nadbiegli i leśni do ukochanej swej pani 
i przy wspólnej pomocy tych zacnych ludzi 
powiodło się przecież przerażonej tem wszy- 
stkiem Karolci, przy wrócić ciotkę do życia i 
o tyle przynajmniej do sił, że podniosła się 
sama i odzyskała przytomność. 

Pierwsze słowa jakie wyrwały się z jej 
piersi, było rozpaczliwe wołanie: Gdzież 
mój mąż? Gdzie nieszczęśliwy mój mąż? Gdzie 
Jasiek mój ukochany? Czy żyjąt Powiedz Ka- 
rolciu droga? Powiedz mi coprędzej, co sta- 
ło się z nimi? j 

Karolcia nierozważnie opowiedziała jej 
wszystko. Nieszczęśliwa kobieta, załamała 
ręce z rozpaczy. i 

— Pójdę, pójdę za nim, będę go ratować! 
O Boże! Ratuj mię! Dodaj sił, bym mogła 
mu być pomocną! 

Już chciała iść, biedz eo żywiej, gdy Ja 
siek przyszedł jej na myśl. A może, może, 
chwytając się za głowę, może 0a jeszcze nad- 
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Henry W. Bennett który będą? 
klerkiem pocztowym w Lake View, 
kraał listy zawierające pieniądze, 
został skazany a trzy lata domu 
poprawy. 

Przed sędzią Kersten stał w 


go przenocowano. Nazajutrz dał mu 
sędzia policyanta do boku, który 
odprowadziwszy go do domu, prze- 
konał matkę o niegodnem jej po- 
stępowaniu. 


— Z statystyki towarzystwa,, Chi- 


landzkich, 880 niemieckich, 364 a 
merykańskich, 220 skandyvawskich, 
90 angielskich, 78 szkockich, 54 
francuzkich, 31 czeskich, 22 pol 


skich, 12 włoskich i 50 innych na - | za legalne święto dla okręgu Colam- | w Anglii oznaką urzędową poli. wywołany. przed dom, gdzie go i gnąć na dach. Siostra jednakowoż | tylko „Tygodnik Powieściowo- STARE) | IW LARON I 
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— Polska dziewczyna, licząca | — Prezydent zamianował znów | policyant z pałką okazuje. bardziej | Mordercy weszli potem do domu, | wskutek czego spadła na ulicę i | „Gazety Polskiej“ naprzód nie U 


może 10 lat została przejechaną 
przez wóz na rogu Indiana, i 
Kingsbury ulie w piątek. Nazwiska 
jej nie było mcżna BIĘ dowiedzieć. 
Policya odwiozła ją do szpitala. 
— Siedmnastoletnia Agnieszka 
Stafford, mieszkająca pod No. 792 
Cłybourn Ave., która dopiero 2 
miesiące temu poszła za mąż, wy- 
szła w acbotę z pokoju aby wy- 
trząść okruszyny 2 obrusa. Stojąc 


~ nad schodami, straciła równowagę i 


spadła z wysokości 10 stóp na po- 
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ręce przycisnęła do siebie. — Jego — ciągnęła 


błagała o ich ocalenie. 


W tem głuchy tentent szybko pędzącego 
konia obił się o jej uszy. Zerwała się nagle 


i wymawiając zczcią: O Panie! Przyjmij ser- | wprawdzie zawisł na bułance, ręce jego kon- kase ni ; e szą, a leśniczynę — kończył pułkownik swoje 671 Milwaukee Ave. 38. DWIE MSZE 1 NIESZPORY po polski ....©. 4 | "4 nych krajach oplan po: 
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deczną matki podziękę! — dodała uradowa- | wulsyjnie trzymają się grzywki, — ale — Jaś ) By, opowiadanie leśniczynę wczoraj jeszcze wi- Paa pobiec L przez Polkę, kochające całe sercem. Ojczy, | 115, KSIĄZKA ZBIOROWA. Zawiera i s 


na: — To bułanka! Poznaję 


rada miejska 


Nasamprzód ma być urtanowioma | też nie. 


władza sanitarna narodowa, do 
której ma należeć z włalzy eanitar- 
tej pojedynczych Stanów jeden 
członek, który ma być mianowany 
przez prezydenta, lecz potwierdzony 
przez senat. Do władzy tej nie mogą 


odpowiedzialność w przypadku po 
trzeby. > 

— Washington, 18 grudnia. 
Senat potwierdził  zamianowanie 
Hugh'a McCulloch ministrem finan- 


ÓW. 


Washington, 19 grudnia. Senat 
przyjął dziś wniosek który ustana 
wia dzień inauguracyi preżydenta,. 


teraźniejszego poczmistrza miasta 
Chicago na ten sam urząd, 

— Komisya pomnika 'Wasbingto- 
na zdała dziś sprawozdanie o budo- 
wli tegoż pomnika, Pomnik waży 
81,120 tun i kosztuje $1,187,710, na 
które zostało od kongresa przezna 


nych $887,710. 


AMERYKA. 


W zeszły wtorek otwarto uroczy- 


Tamtejsza 
przyjęła wniosek, wakit są! którego 
dyrektor policyi ma  policyautom 
odebrać pałki. Radni miasta zga- 
dzający się na ów wniosek twierdzą. 
że zuchwały człowiek bardzo łatwym 
sposobem może policyantowi pałkę 
odebrać. Ob. Lsyrand twierdzi, że 


pałka może się przydać, lecz latem 
musi być bardzo niewygodaą dla 
noszącego ją. Zresztą, zdaje mu 
się, że policyant uzbrojony w re- 
wolwer tylko, może się lepiej bronić, 
jak policyant ozdobiony także pałką 


wydobyć rewolwera szybko ani 
wskoczyć na wóz. Ob. Boyd broni 
pałki ponieważ jest w Ameryce , 


imponującą postawę, jak  policyant 
bez pałki. W ogóle głosowało 24 
radzców miasta za z iesieniem pał- 
ki a 9 przeciwko. Powiadają jedua- 
kowoż, że burmistrz Walber zawe- 
tuje wnicsek, przez co nieprzyjaciele 
pałki w radzie miejskiej nie dostaną 
potrzebnej im większości głosów do 
przeprowadzenia wniosku. 


Praca i płaca. 


— Z Cleveland, O., donoszą pod 


gdyś gdy wesoły i szczęśliwy wracał na bu- 


zgrabną swą szyjkę, parsknęła kilka razy, aw 


ją po szybko» | już bie żyje! 


ści jej biegu, po tentnie jej kopyt — to Ja- | — przez plecy wsamo serce ugodzony kulą, — ludzi. Widziano jak staje przed drzewami i i EX skiej n-as. tdn] Borgh. 3 Teodoro, Król Borów, koray, 
i Je) Z0FY 5 x R Felix Wody ński, 80. KATECHIZM wyasa DEn ea katiska, praes z a San oS por 


siek! mój Jaś ukochany! już zimny! 


I wzrok swój wlepiła w stronę jego dro. 


i głośniej odzywał się tentent kopyt końskich. 
Nareszcie już niedaleko samej leśniczówki za. 


by nieruchoma, jakby martwy posąg. 


końcu zarzała po dwakroć. Leśny przytrzy- 
mał ją, matka podbiegła, — o zgrozo! Jaś 


Cały już skrzepłą oblany krwią 


— Ratujcie! Ratujcie go! — błagalnie wo- 


niego rewolwerem zażądał pieniędzy. 
Iarriogvn wijął małą saunę z 
kieszeni, oddając ją  rabaśnikowi. 
Tenże wtenczas wyrzekł: „,to nie 
wszystko, żądam i reszty.'* W tej 
chwili spadła mu z twarzy chustka 
zasłaniejąca ją, a żona Harringtona 
rzekła; „tego ja znam!“ — „Znasz 


sąsiedzi nadbiegli, znaleźli Harring - 
tona  nieżywego, mającego ranę 
zadaną przez kulę w czoło, Pani 
Harrington oświadczyła, że morder- 
cą jest niejakiś Teck, mieszkający 
o dwie mileod mieszkania Harring- 


mieszkający z swą siostrą, wdową, 
w Haseihurst w pobliżu Jackson, 
Miss., został w nocy na 18 bm. 


zabrali skrzynię, w której się znaj- 
dowało $2000 dolarów w gotówce i 
uciekli. 

— Czytelnicy „„Gazety Polskiej** 
przypomną sobie niezawodnie spra- 
wę wyborów gminnych w Winona, 
Mian., gdzie były alderman Fred. | 
Baumann, za pomocą inych starał 
się odnieść zwycięztwo nad polskim 
kandydatem przez oszustwo. Bau» 
mann, jak niedawno temu także do- 


w dniu 17 grudnia 


— Z Nowego Yorku donoszą pod 
dniem 18 grudnia: Dzisiaj po poła- 
dniu spalił się zakład katolicki dla 
chłopców  osierociałych, 
na rogu St. Mart i Albany Ave. 
w Brooklinie i zachodzi obawa, że 
kilkoro dzieci zginęło w płomieniach 
Zakonnice, pod których opiekę stoi 


sypialnia, w której około 60 chłop 
ców chorych się znajdowało, Sio 
stra Marya Józefina, która podczas 
wybuchu ognia znajdowała się w 
sypialni, czyniła wszystko co mogła, 
aby dzieci ocalić i oddaliła się do- 


przed oknem, gdzie jej człouek 
straży ogniowej McGroarty z dacha 
podał swój surdut, chcąc ją wcią 


bezprzytomna została odwieaioną do 
szpitala św. Katarzyny. 


Józef Ryan, chłopiec, usiłował 
ocalić się za pomocą drabiny; gdy 
już był z 8 stóp tylko od ziemi 
złamała się drabka, a chłopiec spadł 
na ziemię i radwerężył się niebez - 
piecznie. Me Grach, 8 letni "chło- 
piec wyskoczył z okna 3go piętra i 
odniósł także niebezpieczne rany. 

W głównym budynku, 


snem mojem życiem. 


Ciotka nie odpowiedziała 
wprost, tak jak stała, puściła 


Karolcia obok niej. Leśniczyna szła krokiem 


wprawdzie była ciemna, ale mniej po godzi- 
nie drogi, dzień zaczynał już świtać, 


Ja będę ci towarzyszyć. 


położony 


TYGODNIK 


Powieściowo-Naukowy 


pierwsze jllustrowane pismo 
polskie wychodzące na ziemi 
amerykańskiej 


karni od Lipca. 


TYGODNIK 


Powieściowo-Naukowy 


skiej* naprzód płatnych tylko 


jednego dolara. 
Dla żądających bez Gazety 


opłacają (chociaż ich jest mała 
liczba,) kosztuje na rok 


dwa dolary. 

Numer pojedyńczy kosztuje 25 e. 

Prenumerata na „7ygodnk 
Powieściowo Naukowy“ musi 
być przysyłana całorocznie na- 
przód: 

Wszyscy przysyłający przed- 
płatę na 


się w las, pu wtarzając ciągle: to tam! to tam! 


kania, przejęta, przerażeniem i zgrozą osłu- 


jej nie tylko 
się w drogę, 


piała na razie, 
3 3 5 y edra 
leśnego, gdzie dziś dopiero czuje się zdrow- 


Żadna 


Leśniczyna nagle przed jakimś zatrzy- 
mała się przedmiotem. Przez jedną połowę 
w rowie, a przez drugą na drodze, leżał ja- 


mój mąż? 


śniej. Nareszcie chwytając silnie Karolcię za 


nareszcie przywlokła się do 


dziano błądzącą po lesie, ale uciekającą od 


zapytuje je: Gdzie jest mój Jaś? Gdzie jest 


Wa 2 4 w Noa ata 


DRUKARNIA 
Gazety Polskiej 


CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytueye. 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 3 


Adresować 


W. DYNIEWICZ, 


CHIO 160. ILL. 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Woly Swiety 


Na każdy dzień przez 
sały rok. 


Wybrane z poważnych pi- 
sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są piektó- 
re duchowne obroki i nauki 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 

Oprawne w półskórkę po $7.00 


OBERZA 


POLSKO-LITEWSKA 
JANA RESZCZYNSKIEGO, 


ARTYST 


POLECA — 


K. Dorszynski. 
WIELKI SKRAD POLSK 


Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnich,  Kołni2rzyków, 
Krawatek, Kapeluszów itd. 


Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunk” 


Walenty Piotrowski 
krawiec męzki 


" MILWAUKEE, Wis. 
No. 350 Milwaukee Str, 


poleca się rodakom, zapewniając, že 


wyciggnigta z Ramot Ramotków kę" 
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EAGLE MUSIC STORE 
No.227 Milwaukee Av. 


-Wyprzedaję po cenach zupeł- 


chowskiej. 


Szanownym Ziomkom oznajmiam 
że z różnych stron Ameryki od kil- 
ku lat żądany obraz religijno-naro- 
dowy 
, Matki Bozkiej Częswchowskiej 
z herbami Polski, Litwy i Rusi jest 
już wykończony w sześciu kolorach 
rozmiaru 19 24i sprzedaję pojedyń- 
czo po 75 centów. 

Dla każdego Polaka- Katolika bę- 
dzie ozdobą religijno- narodową, gdy 
go zamieści w swym pokoju. Za- 
miejscowym przysyłającym 75 centów 
w markach pocztorych obraz ten Zo- 
stanię natychmiast wysłany pocztą. 

Z uszanowsniem, 
W. Dyniewicz. 
POSZUKIWANIA. 


CRVE 
zybyla- 


e swego brata Walentego 
| ka kdsgcego z Chojnicy, pod Posna- 
. toby wiedział o miejsca jego pobytu 


miech jeść pod adresem: 
PECET Johu Przybylak 
i Aydelott, Benton Co., Ind 
Andrzej Kotlarek, rodem z Barcina, Księztwa 
Poznsńskiego, wyszedł do Ameryki około roku 
1879 pozostawiwszy w Starym kraju żonę Rozalią 
“s Balzów z Źoina w Księztwie Poznańskiem. Ktob7 
wiedział o icgo pobycie raczy donieść do Ra, 
Pruboszcza Raszkiewicza w Otia Ind, albo 
Gazety Polakiej*. 
p z 532 Noble, St. 


tedziat o miejsca pobyta Józefa Szadci- 
ord niech raczy douieść do: 
F. Podxomorsk! 
Du Bois, ls. 


= pd tub on sam, 


Szymon Marcinkowski, 
Perth Amboy, N. J. 


Teatr Amatorski 


TOWARZYSTWA a 


Polskich Krawców 
W CHICAGO 
Oibędzie się ~ ; 
z powodu 4tej rocznicy założeni» 
tegoż Towarzystwa 


w Sobotę, 2go Stycznia, 1885 r. - 


w Aurora Turn Hali, 


przy luihcaukee Ave. i Huron ul. 
ODEGRANIE BĘDZIE 

po raz pidrwszy w północno-zacho- 

dn'ej stronie miasta 


WESELE 


PRADNIKU, 


OBRAZEK LUDOWY. | 
* -y odsłonach ze śpiewks%-pryzfnalnie na, 
„ waiid- sopies A. b. 


Cena Biletu od osoby 35 ct. 
Dzieci niżej lat 12-stu 15 et. 
tek o godz. 8 wieczorem. 
lee dial godzinie 7 wieczorem. 3 
Po skończonem przedstawieniu 


BAL! 


Do licznego współudziału zaprasza 


KOMITET. 


Biletów można dostać U nóstępujz— 
cych panów: 


arasek 700 Noble Stre 
kb m aki 6 z nawa 
„ egery 156 W. 12 atr. z 
si Bajsbanowskiego Paulina f 17 str. 
im Sekretarza Towarzystwa 585 Noblestr, 


AJ. Kowalski 


utrzymuje 


- GROCERNIĄ 


SKŁAD 
MĄKI 


i PASZY 
jako to: 

- Osa, Korny, (kukurydzy) Ospy iip 
po jak ajtańszych aenach, 
629 1 631 Nokie str. 

~ CHICAGO, ILT. 


Do sprzedania 
Dom i Lot 


pod 53 Emma ulica 
berdzo tanio. 


- Przyczyna; 


Se S $ chcę wyjechać z Chieago. 
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Zalosić się pod 
53 Emma str. 


(lany _- 


i Następujący Panowie 


s ażnieni do zapisywi. dia abo- 


Arek. , odbierania obstalunków na 


książki, robienia -kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 


- Gazetę i za książki, 


w. W. Wiżdniewski, 


FT . W | TT Kornobis. 
Z Balm T.P. A. Górsk + JakóbJohnzon 
Wa 5 J Jozef rajchrzycki 


a 


smire, 
Wróbiewski. 
pa Ra Arn Lauferski i Stanistaw Bu- 


dleve . Kourad i P. G. Freeman. 
> 1. Ża 


-Bertin Wis, Marein 


J. W. Napierała,T 1 A 


Otu. 3.B. F. V. Paradowski, 


ite, Ky. Jan Richter. 
że aob Wożniak, Jakób Krygier 
|. Benn. 


! r” w. byliński 
o iz =" 
Pu. J. Patrzykowski, 8. Krzemicński 
"rzad 10” peki. 


£ . . w 

3 Texas. M. Zizik. 

Fr. Kowalski 1 J. Sosnowski. 

l tez. 

nia rec Jeżewski, Jan Anglewicz 


"Na sprzedaż! 
— Hotel położony pod 


s 


- mił Taliga set 


ma rogu Carlisle str. 


r z w fobliżn 


a den w Nowym Yorku. 
Mee spr Hotel mój, ponieważ. agentura I 
a = ga» prace w biórze zajmują csły mój czas 
EROR NE W. Budzyński. 
422 Washington, rig Carlisle ste 
sa E-Go, - NEW YOBE. 
OŁ WIRES 0 Z WS È 


|z nie była naruszoną i aby znów 


Jak powstały polityczne 


nasze stronnictwa. 


(Dokończenie) 

Wrzsła już więc wtenczas walka 
o niepodległość; głównie zarządzał 
wtenczas kongres kontynentalny, zło- 
Żony z zastępców pojedyńczych sta- 
nów, które tak mocnym skojarzyły 


się węzłem, ža przymusiły Anglię 


do zawarcia pokoju, W celu tym 
zjechano sią do Paryże, a tu zaszła 
kwestys, czem Amerykanie włuści- 
wie są i jakie im nadać miano przy 
ugodzie. Rząd angielski, a zwł- 
azeza torysowie, bynajmniej nie chcie- 
li zastępców Ameryki: Franklina, 
Adamae, Lawrenza i Jay'a uznać za 
zastępców samodzielnego rządu, lecz 
ci pod Żadnym innym warunkiem 
do zgody niechcieli przystąpić. W 
Europie nie pcdobnego przed tem 
nie słyszano a każdy się dziwił z 
tak wielkiej wytrwałości Ameryka- 
nów. Nareszcie Anglia ustąpiła a 
niezawisłość Stanów Zjednoczonych 
została uznaną, chodziło jednak je- 
szoge O wałną to Sprawę, czy tory- 
sowie amerykańscy, którzy albo zo- 
stali wygnani albo też sami uciekli 
mieli za zniszczenie ich posiedłości, 
i utratę majątku być wynagrodzony- 
mi, Lord Shelboarr, minister an- 
gielski oznajmił agentowi angielskie- 
mu, że bez tego waruaku Anglia nie 
przystanie na ugodę, podczas gdy po- 
słanniey amerykańscy mie chcieli 
wziąść na siebie tak wielką odpo- 
wiedzialność, Rzecz ta nareszcie zo- 
stała załatwiona w ten sposób, ża ko- 
misarze amerykańscy obiecali uwia- 
domió o tem kongres, aby ten znie- 
wolił pojedyńcze stany do uznania 
tego dość sprawiedliwego Żądanie, 
by z jednej strony znwrzeć nare- 
szcie tak pożądany pokój i aby z dru- 
giej strony niejako się wywdzię- 
czyć za otrzymaną wolność. Nare- 
szcie w dniu 13 listopada 1782 ugo- 
da została podpisaną przez komisi- 
rzy amerykańskich i zustępcę Tzy- 
du angielskiego Oswalda. Gdy kon- 
zres przyjął ułożone warunki, podpi- 
sano stanowczy pokój w Paryżu w 
dnin 3 września 1783. Od tego cza- 
su Amerykanie na zawsze zerwali z 
stronnictwami angielskiemi, 

Podczas dłagiej, bo siedmioletniej 
tej walki o niepodległość, domagała 
się w Anglii strona whigów, aby ze- 
zwolono na wszystkie žądania Ame- 
rykanów z wyjatkiem samodzielne- 
ści i cokolwiek kongres kontynenta!|- 
ny byłby wtenczas zeżądał, byłby 
od Anglii otrzymał jako zakład po- 
kojo, lecz Amerykanie w nieszczę- 


tes pawet czasie, kiedy szala walki 


przeważyła się na stronę nieprzyja- 
cielska, nie chcieli ani słyszeć o ustę- 
pstwach bez niezawisłości swych sta- 
nów, Gdy jednak niezawisłość o- 
siągnęli, uczyniono nasamprzód kroki 
do nstalenia jedności narodowej, a 
każdy następny krok wiódł do te- 
go samego 6elu. Po wojnie więc 
poczęto się naradzać, jakimby spo- 
sobem pozostać przy jedności, aby 
i samodzielność pojedyńczych sta- 


z drugie; strony nie torować drogę 
do ustalewia monarchii. W historji 
* mie było przedtem podobrego wypad- 


~i- Iku, z którego by Amerykanie mo- 


gii wziąść przykład i dla tego też 
była to praca mczolna i potrzebo- 
wała wielkiej ogiędności i mądrości. 
Było ich 13 osad czyli Stanów spo- 
jonych konfederacya, która się atwo- 
rzyła przy wybuchu walki, lecz wtęn- 
czas nie było czasu do rozważania, 
jskieby z czasem mogły wyrość nie- 
przyjemności, gdyby ludność się po- 
większyła i naród spotężniał. 

Przy naradach wystąpili niejedni 
z obawą, Zeby sąsiednie mocarstwa 
(bo oprócz Anglii mieli także Fran- 
ecrzi i Hiszpanie posiadłości w A- 
meryce) nie zechcieli oderwać jeden 
lab drugi z pojedyńczych stanów 
gdyby do tego był» sposobność, Z 
drugiej zaś strony obywatele poje- 
dyńczych Stanów zrzaciwszy jarzmo 
Anglii, obstawali przy samodzielso- 
ści każdego stanu i nie chcieliuznać 
žadnej nad sobą władzy, 

Powoli jednakowoż poczęto myśleć 
nad tem, czyby nie było rzeczą do— 
brą, gdyby ustanowiono władzę jaką 
nad wszystkiemi stanami, któraby 
czuwała nad sprawami ogólnymi: gds- 
by stany były zagrożone wojną, dla 
ułatwienia ogólnego długu it. p. 
Zachodziła jednakowoż kwestya, w 
juki sposób ustanowić taką władzę. 

W dnia 8 marca 1786 r. zwołano 
kongres kontynentalny, aby narsdzić 
się nad najlepszym Eposobem wy- 
płacenia dłogu narodowego, zacią- 
giętego podczas walki o nieprcdle- 
glość, 

Ze sprawa ta była nader ważna, 
okazuje się z tego, żo w Massachu- 
Bette i New Hampshire utworzyły 
się fakcye, które nie chcisłys'ę przy 
czynić do zapłaceria długą zacią- 
gniętego, nazywając to nievotrze - 
bnym podatkiem; Przyszło nawet 
do tego, Ża pod dowództwem nieja- 
kiegoś Daniela Shay opierały się ae- 


syom wyższego trybunału w Wor- 


cester, 

Gdy w kongresie się przokonano 
że pod dotycbezasowymi stosunkami 
trudno będzie nakłonić pojedyńcze 
stany do ujednania się wcela zapła- 
cenia pieniędzy, które bsły wydane 
dla całego ogółu, poczęły zdania 
Adamsa, Hamiitoca, Jay'a i innych 
o skojarzenie się pod jedną główną 
narodową władze przeważać, —Lecz 
i przeciwniey tegoż programu starali 
się o ile można, aby nie przyszedł do 
akutkv, ogłaszając že naczelaicy pro- 
jektu mają monarchię na celu; dla 
tego tež nie można sig dziwić, že 
niejeden ze starzch wojowników, któ- 
rzy swe Życie i miano naraZali w 
walce o wolność, obawiał się, aby 
wolność tę znów nie utrscił i dla 
tego też przeciwko wnioskowi po- 
wyżej wymieniobych esobistościs ta- 
nął. Pomiędzy innymi przyczynił 
się Tomasz Paine, którego ogólnie 
dla starań i miłości wolności sza- 
nowano niezmiernie, do usunięcia wąt- 
pliwości i podejrzenia w sercach lu- 
ds i przekonał wszystkich, żo rze- 
czą jest niezbędaą, sby Ameryka 
była silną i stałą. Uznano więc, že 
władze pojedyńczych stanów, pomi- 
mo Że były dość siloc, nia wystar 
czaty do obroty w przypadku po= 


trzeby i že władza ustawiona pirzez 
całą kovfederacyą jest niezbędnie po- 
trzebaą. Nim jednak doszło do tego 
odbyło się jeszcze dużo rokowań i pi. 
sania, Stan Virginia nareszcio po- 
lecił aby w sprawie tej odbyła się 
ogóloą kocferencya  kontynentg lna. 
W r, 1786 zjechali się wprawdzie za- 
stępcy 6 stanów w Annapolis N d., 
lecz tutsj nznano, Że koniecznie wsz;- 
stkie stany, których jak już powie- 
dzieliśmy pozyżej byto 13 wsprawie 
tej powinny zdacia swe oŚwiad. 
czyć, Wskutek tego odbył sig w r 
1737 w Philadelphii zjazd ogółny, 

pod przewodnictwem jen, Washing- 

tonfa, który w tej chwili nie piad to- 

wał Żadnego urzędu, ari stanowiago 

ani federalnego, bo po ukończaniu 

walki złożył swój urząd i żył «po- 
kojnie na swej posisdłości. Zjazd 

ten zajął się wszelkiemi sprawa mi i 

wypracował najgłówniejsze nasz U- 
stawy i konstytucyę, które jedn erko- 
woż wprzód miały być przedłożone 

reprezentantom kaźdago stanu 080- 

bno. W przypsdku gdyby 9 Bta- 

nów uzbało owe wnioski ustaw i 

konstytucyi za dobre, natenczes. ca- 

ły ogół powiaien był je przyjąć i 

tem samem stałyby się prawnymi, 

Dla tego też pojedyńcze stany zwo- 
łały osobny zjazd swych reprezen- 
tów. Reprezentanci trzech stanów 
przyjęły ustawy jednogłośnie, iune 
większościy, inne zaś zaowa po dłu- 
gich naradach zgodziły się na nie; 
W Boston Masz, było z 300 człon- 
ków tylko 160 za ustawami. Mniej- 
szość za członków po krótkiej na- 
radzie, oświadczając, Że z razu pogląd 
na pojedyńcze ustawy w innym przed- 
stawiał im się Świeue, jak ko- 
legom, przyłączyła się także do tc- 
warzyszy i poprzysięgła czynić wszy- 
stko, coby było możliwem, dla ich 
przeprowadzenia, — Gdy zaś 11 
stanów (wszystkie z wyjatkiem 
Rhode Island i North Carolina) c- 
świadczyło się Za nową konstytucy4, 
ustała dawna władza a czynncść swg 
rozpoczęła nowa władza Stanow Zje- 
dpoezdnych. 

Rokowania, które w sprawie tej 
odbyły sią po pojedyńczych stanach; 
dały astenczas powód do dwó:h no- 
wych stronnictw czysto amerykań- 
skich, z których jedno nazwało się 
stronnictwem federalnem, a drugie 
aptifederalnem, które później w r. 
1791 przyjęło nazwę stronnictwa re- 
publikańskiego, 

W pierwszą Środę stycznia 1789 
wybrano elaktorów prezydoncyal- 
nych, w pierwszą środę w marcy 
tegoż roku ciž wybierali prezydenta 
i wige-prezydenta. Wszyscy, a by- 
ło ich 69, jednogłośnie wybrali Je- 
rzego Washington, ta prezydenta, 
podczas gdy Jan Adams na wice- 
prezydenta od>brał 24 tylko głosy, 
podczas gdy 35 było oddanych na 
różnych inuych kaodydatów. Urząd 
swój zajął Wasbington dopiero w 
dnia 30 kwietnia 1789, a miasto New 
York wybrano za siedzibę nowego 
kor:gresu. 

Tak więc powstała pierwsza wla- 
dza swojego rodzaju w historyi Świa- 
ts, zastępująca 13 stanów, które po- 
dały sobie ręce, która z jednaj stro- 
ny była dość ograniczoną, aby módz 
przywłoszczyć sobie moo samodzie|- 
vna, z drugiej zaś strony była dość 
iing, aby oprzeć się żarliwości par- 
tyzanskiej lub wewnętrznym spo- 
rom, Od czasu zaś vstalenia pier- 
waszej tej gładzy wolnego ludu, po s 
wstały owe dwa stronnictwa domo- 
we: federalistów i republikanów, któ- 
re jeszcze do dziś dnia istnieją w 
krajo, chociaźże pod różnymi wa- 
ravkami czasem zmieniały swe na- 
zwiska, trzytającsię jeszcze do dziś 
dnia głównych ząsad, jakie miały 
przed 100 laty i innych zasad które 
chociaż że z biegiem czasu wypłynę- 
ły va wierzch u jedoego lib drugie- 
go stronnictwa, zawsze tylko były 
wynikiem zusad dawniejszych; je- 
dnakowoż trzeba przyznać, Że w o0- 
statnich czasach nie chodziło stron» 
nictwom już tak bardzo o zasady, 
jak o to, aby dla swych zwolenni- 
ków mogły uzyskać jaxx najwięcej 
urzędów, — 

DOENE 
Z siarbea narodowego. 

Sto l:t minęło jak nas zaczęto 
mordować i oto Żyjemy jeszcze, 
stoim, wołamy o pomstę do Bogi i 
świata jsk przed sfu laty... I Pol- 
ska Żyje... Nie dobiły ją ani głaska- 
nia zdradne, ani katowania straszl'we, 
ani grożby, ani nawet dzisiejsze szy- 
derstwa. 

Polska Żyje... 

Tak jest — nieprzyjaciołmi się 
świadezym, co ją jeszcze prześledu- 
j3, a którym wiek cały nie starczył 
ua jej zabie'e. 

"Vo jedno powinnoby przekonać 
ich, že Polska ma w sobie coś, oo 
utrzymuje to uparte Życie. ` 

Pozbawiooa sił materyalnych, roz- 
darta i odarta, szkalowana, oplwana, 
dźwigasie,podaosi skute skłonie i woła 
do zabćjców — oto jestem, 

J. 1. Kraszewski, 


Rozmaitości. 

* W Davenport, Ia., umarła 
niedawno temu Małgorzata McGuire 
lcząca 109 lat. Urodziła się w 
Irlaadyi, lecz dzieckiem jeszcze bę- 
dąc przybyła z rodzicami do Ame- 
ryki, którzy się osiedlili w „Nowej 
Szkocyi. W r. 1810 poszła za Pa- 
ta  MeQaire, z któryra w r. 1835 
przybyła do Iowa, gdzie dotąd za- 
mieszkała. "Mąż jej umarł w r. 
1870. Czworo jej dzieci umarło 
przed nią. Od kilkunastu już lat 
była słabowitą, levz zawsze miała 
odrazę udać się do szpitala, aż pe 
wnego dnia ks. Cosgrove (teraźniej- 
say biskup w Davenspor;) sam ją 
wsadził do powozu i dał odwieść do 
szpitala. Tutaj jej znajomi i roda- 
cy wiele czynili dla niej, najlepiej 
ją zaś ucieszozo, gdy jej darowano” 
paczkę tytoniu, bo aż do Śmierci 
lubiła niezmiernie £urzyć. 


* W Chattanooga, Tenn., powiła 
p. H. Blair przed niezupełnie ro- 
kiem 3 dzieci, w tych dniach po- 
rodziła znów trojąta. W jednym 
więc roku obdarzyła męża swego 
6 dziećmi, które dotąd wszystkie są 
zdrowe. . f 


Qstatnie wiadomości. 


Lipsk, 22 grudnia.—W pro- 
cesie o zbrodnię stanu spisko- 
wców, którzy przez wysadze- 
nie pomniku w Niederwalden 
zamierzali odebrać życie cesa- 
rzowi i następcy tronu, wydał 
trybunał następujący wyrok: 
Reinsdorf, Rupsz i Kuechler 
zostali skazani na śmierć, Holz- 
hauer i Buchmann na 10 lat 
domu poprawy,  Soehngen, 
Rheinbach i Toellner zostali 
uznani niewinnymi. 

Rzym, 22 grudnia. —Kardy- 
nał Consilina umarł. 

Paryż, 22 gradnia.—W po- 
tyczce pod Czu utracili Fran- 
cuzi 20 ludzi. Liczba rannych 


wynosiła 93. 
p 


Bardzo wazna rozprawa 
lekarska. 


Wydania cennego lekarskiego rocznika, 
znanego pod nazwą Hostetter'a Almanak na © 
rok 13%, jest teraz gotowem i można je dostać 
od aptekarzy I handlarzy towarami ogólnymi 
po wsiach i miasteczkach we wszystkich czę 
ciach Stanów Zjednoczonych i Mcksyku i zres 
sztą w każdej ucywilizowanej stronie zacho- 
dnej półkuli ziemskiej, Almanak ten był re- 
gularnie wydawany na początku każdego roku 
przez przeszło piątą część stulecia. Z najzdro 
wszemi praktycznemi radgml dla zachowania 
i przywrócenia zdrowia, łączy bardzo wiele 
interesującej I sibawiającej materyi do czy- 
tants, a kalendarz, obliczenia astronomiczne 
chronologiczne itd. zostały bardzo starannie 
opracowane ikażdy mośesię przekonać, że 
są dokładnemi. Hostettera Almanak na rok 
18%6 bęjzie niezawodnie  najobszerniejszem 
dziełem ləkarskiem dotąd w jasimkol- 
witk kraju ogłoszonem. Właściciele pp. 
Hostetter & Smith, w Pittsbu"gn, Pa., przyślą 
za pudesłaniem dwucentowego znaczka po- 
<cztowego każdemu przez pocztę jedną kopię 


któryby jej w swem sąsiedztwie nie mógł dosta 
1!6 Monroe str, 


Dziesięcioletni 


BAL! 


Towarzystwa 
Swiętego Kazimierza, 


w Nowym Yorku 
w Svbotę duia 330 Stycznia, 1985 r. 


w dali N 130-149 Byg Sie, 


Harmonia Rogms. 


Wejścia 


Mazyka p. Rolewskiego. 


0 c. 


Do udziału polsko-litewską pu- 
blikę zaprasza. 


Komitet. 


Vick's Floral Guide. 
Na rok 1885 jest piękną książką o- 
bejmująeą 150 stronnie, mającą pię- 


koy obraz różno-barwazeh kwiatóg= 


i więcej jak 1609 ilustracyi 
najprzedniejszyc» kwiatów, rośliń i warzyw 1 
przepisy jąźć je chodować. Ksążka ta jest 
dożyć piękną, aby położyć ją na stole w naj- 


" piękniejszym pokoju lub dać komu ną podaru. 


nek na „Swtęta*+ Przyślijcie waszę nazwisko, 
i nazwisko waszej poczty wraz z 10 centami, 
a przyślę Wam kopię płaczc sam za koszt, 
przesyłki, Nie wynosi to ani X części jej ceny. 
Jes; drukowaną w języku angielskim i niemie- 
ckim, Jeżeli będziecie sprowađzali siemiona 
odciągnijcie 10 czntów. 

Siemiona Vick'a są najlepsze w Świe- 
cie, 

FLORAL Gums opowie Wam, jak je można 
dostać i jak je chodować. 

Vick's Flower and Vegetable Garden, 210 stro- 
nic, 6rCŻnobarwnych rycin, 600 rytowań. $125 
w przepysznej oprawie. 

Vick's Iliustrated Monthiy Magnzlae, 32 stron- 
nic materyi do czytania, różaobarwna rycina 
w kaźdym numerze i wiele pięknych rytowań, 
Cena: $1 25 rocznie. Pięć kopłi za $5.0. Jeden 
egzemplarz ine. 3 egzemplirze na próbę 25r, 
Wysyłamy „Vick’s Magazine“ z [nuemi tu 
poddanemi czasopismami po nas'ępujących cte- 
nach: Century, g45)., Hirpers Monthiy, $4.00; 
8: Nicholas, $3.50; G>od Cheer, $i 25; lub 
„Wide Awake” „Good Cheer” i „Vick's Maga- 
zine” za $300. 


James Vick, Rochester, N. Y 


JAN WIŚNIEWSKI, 
Poleca Szanownym BRodakom 


ki ` swój 

$ najwyborniejszy skład obn- 
wia męskiego i damski go 
oraz obuwia dla dzieci; 
obstalunki wyko- 
nuje w modzie tu- 
iejszej t Europej- 
skiej 

w.jak najkrótszym czasie 
i po cenach isk najteńszych 
oraz przyjmuje wszelsie re- 


peracye. 


Licząc na taskawe względy swych Rodaków, jest 
z szacunkiem, 


Jan Wiśniewski, 
519 Milwaukes'Ave., Chicago 


A. S. Damskey 


POLECA SWĄ 


Grosernią, Skład Prowizyi, Yan- 
|kee Notions, Mąkii Paszy, Por-, 
cełany i. t. d. 


Jest zarazem agentem dla północno-niemteckie- 
o Lioydu do Amerykii agentem dla „„Gasety 
olskiej w Chicago“. 


Róg £jul. i Maple Ave., 
Grand Rapids, Mich. 


W połączeniu jest salon, 


W. BUDZYŃSKI, 


122 Washington Str. 
Róg Csrlisie Str., blisko Castle Garden, 
NEW YORK, 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
PER WEKSLO WY 


Wyrabia karty okrętowe 
na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdame 
skie  Amsterdamakie, 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
z j NA Eo 


P. P, Okoniewski, 


0% MILWAURZE AVENUE, 


blizko Noble ul, CHICAGO. 


Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
swoje złote i srebrne zegarki, 
stołowe zegary, wyroby złotni- 
cze, jako też okulary i Jorne- 
tki po cenach umiarkowa= 
nych. 

Reperace Wykonywa 5 roczną gwarancy 


W Księgarni Polskiej, 


WŁ. DYNIEWICZA. 


ta -Nolo Sie, kieggo, IL 


JEST DO NABYCIA 


l 


PƏZNANSKI 


Kaiki 


na rok zwyczajny 


1885. 


Ozdobiony licznemi i 
pięknemi rycinami 
CENA 25 centów. 


"Zawiera: 


O różnej rachubie czasu. 
Ila lat upływa od niektórych wa- 
żniejszych zdarzeń. 

Q porach roku. 

Święta i dni ruchome. 

Zaćmienia. 

Sposób odgadywania zmiany powie- 
trza podlug Herschla. 

Obieg, oddalenie i wielkość planet. 

Alfabetyczny spis imion świętych. 

Alfabetyczny spis imion ełowiańs 
kich. 

Tablica do regulowania zegarów. 

Kalendarz na każdy miesiąc rokn. 

Jarmarki. 

Porządek jarmarków podług miesię- 
cy i dni. 

Jan Kochanowski, portret. 

Jadwiga, Królowa Polska. 

Przestrogi śp. mojego dziadka 

Karczma ra Lisiej Górze, 

Gorzałka. 

Krakowiaki. 

Skowronek. 

Przygoda kwestarza. 

Spowiedź. 

Słówko o piorunach, grzmocie i 
błyskawicy. 

Myśli. 

Cmentarz. 

Dziesięcioro przypomnień dla pol- 
nika 

Rada Adwokata, 

Jeż i Lis. ` 7 

Rebus, 

Anegdoty. 

Zagadki. 

Rozmaitości. 

Kalendarz ciężarności, 

Panujący w Europie. 

Taryfa pocztowa w obrębia państ- 
wa niemieckiego. 

Tabela procentowa wwalorze mar- 
kowym, 


Katalog książek W. Dyniewicza w 
- Chicago. 
TEADA rozy 


Geny Targowe. 
QmicaGo, 24 Grudnia 1884r. 
Męka, zinowa : 2.25@4.25 

‘Minnesota wiosenna 3 65@400 

« «& patent. 4 00@5.00 

= żytnia : 3.00@3.10 
Pszenica No 2 buszel - 11QT9 

w No SE - + 60Q51 
Kukurudza - * z 82@38 
Owies . . 25(%29 
Żyto . s . « 52 
Jęczmień z „O 40Q54 
Wieprzowina, beczka. 10.80Q11.45. 
Swalec, 100 funtów 6.62(Q.6.37 
Szynki funt 3 sa 9 
Masło zwykłe . A 5Q12 

dobre . . + 19@23 
śmietaukowe . . 25@27 
Ser . s . a 2@13 
Jaia, tuzin s 17G24 


Jabłka beczka 
Kawa, funt Java 


2.25Q2 15 
110% 


s «- Rio è 11@13 
Cukier A . UAT 

“żóity . . 5 
Molasses,galon . „40Q55 
syrop 4 s à 15@38 
Ryż, funt  - . 6a 
Siano, tuna tymotka No, 11 50 

e «<= SENQR 8.000925 

mięszane A 1.25 

preryowe 8 25(09.50 
Kartofle, buszeł 3339 
Gęsi żywe tuzin . B00GI0 
ladyki funt è 3 9@10 
ia are 4@ä 
Kaczki, . . . r e@ ll 
Żywe świnie . 3.90Q+ 25 
Uwca . . 2 00(35.00 


Krowy Š R 


27.0VQQ 7.50 
Cielęcina, funt. 


5@7 


Spiryt . A < 1.18 
Wełna . 7 ` 11@31 
Fasola(zroch biały), buszel 1.10@ 1.25 
Groch polay . 1.15(01.25 
Cybrla A < 1.40@1.75 


BAWEŁNA. 
W New Orleans, La. > =: 


Middling 5 . . 104 
Low Middlipg y A 10 
Good Ordinary  .. = 94 
W Galveston, Texas, : i 
Mid iling =D: KOJ 
Low Middling  . $ 10} 
dobra zwyczaja% a < uDĘ 
W Memphis, Tenn. AZ, | 
Middliog  . . . 103 
WSt. Louis à. K 
Middling . 107 


Gad ZYD TKE AA SAREI 

Szkoła wieczoraa pod No, 490 
Milraukee Ave., w pobliżu Chiaago 
Ave. Bookkeeperstwo i język an. 
gielski, Szczegółowe korzyści d'a 
nieznających język angielski, Cena: 
$7.00 za 14 tygodni. 

M, R. Johnson P. Nissen. 
„Pryucypałowie, 
(60 — 51) 


Listy polskie na poczie. 


1013 Bloniasy A, 1139 Pankonin .I 
1014  Blozi M. 114) Pasek M, 
1025  Bariabowa M. 1i4l Peadztalek Jan 
1029 Czaba T. 114 Piasecki S. 
1637 Dovencek F, 1147 Pistervicki F. 
1057 GckaJózef? 1149  Polatscheck M, 
10538 Golinski M, 1151 Portuza F, - ` 
1060 Hajicek Jin 153 Rarik 8 
1067 Hrudkı Mrs E.F. 1158 KehirK. 
1073 Jaworski M. 1it1 Rischsta H. 
1076 Katzkiwicz Jaa 1162 Rodinszi 8. 
163% Kleaka W. 1168 Radnicki S 
10-3 Kiucz nski F, 1172 Scibiowski 8. 
1984 Kolodzyski J. 122 Schnlist Anton 
1056 Koss*k K. 1210 SerwieckiJan 
1088 KrliaWw p 3215 Sidarka M. 
1033 Kwiatkowski J; 1216 Siedlenski M. 
1099 Labud«C. 1215 8 iemnick M. 
1:06 Lewandowski M. 1221 Skoda Fr. 
liu Lewnanski8, 1222 Skaja T 
1103 Lis Wa'enty 1435 Sooboda M, 
1109 Liaz Jan 1213 Tindowski FA 
1116 M»jer Jan 1240 Vlapi W. 
1116 Mankowski J, 1.41 Uryciski A 
«10 Marein A, , 1271 W sz Stanisław 
11233 Milikowski Jan 1:7: WoltzickowskiF. 
1123 Mostek Michaf 1273 Wojrekrocki/A, 
1136 Pacholski A, 1274 Wuik M, 

m =p 1 0 = = = A 5 ak Ry 


NA BALTIMORE! 


Kro ceace swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ames 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow- 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloydu+ 
Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawita sie do koca roku 1883 przeszło 130,000 


Farowce tej kompanii: 


Brunschweig, 3200 ton., kap. Unduetch 
Nuernberg, 3200 <“ ir Jæger, a 
Ohio; 2500 < << Meyer, 
Leipzig, 2500 “ «© Pfeiffer, 
Baltimore, 2500 ** ** Hellmers 
Berlin, 2500 ‘£ 46 Heineke, 


chodzą regularnie co 14 än! pomiędzy Bremen a 
eiei, przyjmują pasażerów po następnych 


Z BALTIMORF DO BREMEN 
Hd AAT LTM $ 18 00 

Dzieci od 1 do iat 12 połowę. 

Z BREMEN DO BALTIMORE 
Pokład 


Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaci 
Forki do. Cnicago;moze u dw wykapywaćthrotęh 
ykiety odrazu wprost na całą podróż ponastępnją- 
cych zniżonych cenach: z p: 


Z BREMEN, Z BALTIMORE 
Braunschweig 13 sierpnia 28 eierpnia 
Nuernberg 20 * 11 AEAN 
Habsburg 27 sę 18 rs 
Hobenstaufen 3 września 25 “ 

America G > 2 Listopad 
Hohenzollern 17 « 9 ża 5 
Brauvschweig 24  * ii e 
Nnernberg Listopada 23 “t 

Habsbarg = 30 4 


Plac wyłądowania w Baltimore jest zarazon 
dworcem kolei żelaznej Baltimore % Ohio po kta 
rej może podróżny taniej się dostać na Zachćd 
Ameryki, aniżeli z New York'u lub Philadelphii. 

Skoro okręt z emigrantami przybywa do portn 
natycnmiast urzędnicy kolei zamykają przystań 
de dworca dla wszystkich nienależących do sinżby 
kolejowejaby podrożnego ochronić od oszustew 
natrętnych, którzy zwykie po innych portach ra 
Pa oz»ał cych z Europy czychają, 

„Szczególną uwagę zwracamy na wielkie korz 8» 
ci, jakie podróżni Polacy mają na naszych paro- 
wcach, bo lubo stużba na okręcie jest czysto n:e- 
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara tię 
szczegółowo o wszelkie wygody. Przesiadania 2 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pasnzer 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre- 
men do Baltimore 


Bilety na podróż VAMi NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższych szczegółów udać się należy z za- 
pytaniem do: 


z Poznania 834 % | z Mogilna 85 20 A. SCHUMACHER £ CO., 

z Torunia 36 30 | z Nakła 34 9) 6 SOUTH GAY STREKT, 

% Inowrocławia 35 30 | z Gniezna 85 05 Baltimore, Md, 

z Krakowa 42 15 | z Eydtkuna 37 25 albo do 

z Brodów 46 20 | z Gambina 37 05 H. CLAUSSENIUŚS £ CO., 

ze Lwowa 46 30 | z Pity 34 60 | » 2 SOUTH CLARK STREET, 
Chicago, Jls. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 


Północno-niemieckiego Lioydu, 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYMIEWICZ, 
532 Noble Str, Chicago. 
JAN ANGLEWICZ, 
Winona, Minn. 
JAN CAJEWSKI, 


Gran Bay, Wis. 


NEREM) 
BREMEN 
NEW-YORK! 


Regularna pocztowo-parowa Żegluga. 
via SOUTHAMPTON. 


"Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu- 
dowanych i ulubionych parowych okrętów: 


Eider, Ems, Fulda, 

Elbe Werra, Habsburg, 
Neckar, Donat, Hohenzollern, 
Rhein, Gen. Werder, Hohenstaufen, 
Main, Weser, Nuernberg, 
Salier, Braunschweig, Oder. 


Waużące 7,039 ton i sity 800G koni. 
Z Bremen: W każdy środę i sobotę. 
Z New York'u: W każdą sobotę i środę. 
Parowce tej linii zatrzymają się w celu wypu- 
Y szczenia pasażerów na ląd w Anglii i Froncyi w 
Southampton, 
CENY PRZEPRAWY 
z New Yorku: z Brem 
1. Kajuta. Parowiec w środę $30 do $100..... 8120 
s w Bobote $75...... e 100 


hon “ w trode 
“ w sobotę 
Pokład <« w środę. 


Parowce Sohotnie, 
1. eT 163504 EE EET E RS .$145 
BL E D AT BEE | | 
ATE E a E N T, 


Dzieci od 1 do 12 lat połowe; pod rokiem wolne. 

Parowce Norddeutschen Lloydu są niemieckie 
parowce niemiecką flagą i wyłądują pasaże- 
rów swych w Niemczech. Na bilatach, które się 
kupują dia krewnych i przyjacioł przybywających 
tu dotąd przez Bremen, trzeba doktadnie uważać, 
czy są wystawione przez Norddeutschor Lloyd, 
który jest jedyną prostą linią między Bremen a 
New York'iem. k 
UelrichsŹ Co. Gen.4g. 2 BowlingGreen, N.Y 


Rata pasażerska Norddentschen Lloyd una poe 
kładzie z Bremen do Olicago kosztuje $31.00. 
H. Claussenius & Co, No. 3 8. Clark Str. 


Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewioz, Agent, 532 NobleStr. Chicago. 


Sharp & Smith. 


Fabrykancii Importerzy narzędzi .chirugicz- 
nych,aparatć w d'a utomnych sztucznych członków 
ciał:, sztacznych ócz itp. 

7A Randoloh st. , Chicago, TII. 


M Wisnlęwski 1 8. Orzeminski, 
AGENTURA 


Kart Okrętowych, 
Przesyła pieniądze do Europy. 


rKolektu e schedy, pcśredniczy w wyualezienin 
roAcy, nanycin własności nieruchomej, wszelkiego 
dziju machin I t. d. 


9 Snffolk Street, New York. 


Godziny ofisowe od 8 do 10tej 
rano i wieczorem, 
Pisuje listy w angielskim, niemieckfm, polskim i 


litewski n języku, pośrednirzv w sprawach pra- 
wnych I t. 


George A, Samonski, 
County Constable 
1 Motaryusz Publiczny 

mę Randolpha i Canal ulty, 


CHICA GC. 


St. Bobowski 


, 


Kusnierz 


wyrabia kożuchy i czapki 


różnych futer, tak tutejszych jak i zagranicznych 


80 Noblo skr, blisko Milwaukia ana, 

CHICAGO, ILL. 

Kto niema papierowych pienię- 

dzy niech przyśle na Gazetę i książ- 

ki w markach pocztowych (post 
tamps). W. Dyniewicz. 


RODAKOM 


tądującym książkę 
„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych“ 

oznejmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 630 pieśni po 
dolarze a i tych już też nie bardzo 
wiele. 

Dla tego natychmiast rozpocząłem 
druk tej książki w 


10,000 egzemplarzach 
(dziesięć tysięcy. ) 
zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto- 
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$225. Nakład tej książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń- 


czeniu. W. Dyniewicz. 
Na drukującą się książkę „Zbiór 
Pieśni Nabożnych, (110% pieśni 


przysłali przeł płatę: 


39 Fr. Noweski, Urefton. 1.50 
40 Wal. „Malinowski, Shenandoah 


1.50 


a A 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wis 
GEORGE GOSTOMSKI, 
La Salle, Ill. 


ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 


czSARSKO-NIEMIECZA POCZTA. 


Bambursko-merybankii 
Stowarzyszenie Paromych  Okrełow, 


dwa razy w TYGODNIU pływające pomiędzy 


NEW YORK'IEM 


HAMBURG IEM. 


Płynąc do Europy przystawa w PLYMOUTH, dla 
eo w Londynie, i w. HBRBURGU dla Paryża. 

uthampton i Londyzu. Posiada nowe, najlepie; 
zbudowane i elegancko urządzone parowce po 
cztowe, 

Hambursko-Amerykanskie pakunkowe 

akcyjne Stowarzyszenie, 
DNIE ODPŁYWU: 

Z New York: w czwartek i sohotę. Z Ham- 
burga: w środę i niedzielę. Z Havre w sobotę. 

Jest to najstarsza niemiecka linia, która pośre- 
dniczy przeprawę z Ameryki do Europy i naodwrót. 
Pizy kupnie tykietów należy uważać na nazwisko: 
Hamburg-imerican Packet-Fahrt Gesel- 
schaft. Za ulubiouą tą linią przemawia to, że od 
czasu swe go istnienia przewiozła już przeszio 


SBSMILJON LUDZI & 
z wielkiem zadowoleniem tychźe. 

Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla międzypokładowych bardzo wygodne. 

Przychodnie w New York, wysiadują do Castle 
Garden, zkąd agonci wysełają ch natychmiast na 
miejsca celu ich podróży. 

Tykiety dot z Europy jakiegobądź miejsca 
mogą być nabywane. 

Międzypokład z KH, 18 dolarow. 

Ktoby opłacił podroż tam I napowrót dostanie 
daleko taniej. Od dzicci niżej lat 12 połowa ceny, a 
niemowięta wolne od opłaty 


Zgtosić się do: 


C. B. RICHARD £ CO. 


gereralui agenci pasażerowi, 61 Broadway N.Y. 
Albo do: 

CHAS. KOZMINSKI, © CO., 
gen. agenci dla Zacnodu, 170 Washington Str. 
PE p” . i Chiragoy aż. 

W* DYNIEWICZA, 
542 Noble, Str.. Chicago, Ilia. 

Bióro w Hamburgu: 


C. B. RICHARD & BOAS. 


B. STOBIECKA 
PRAXTYCZNA LEKARKA NAOCZY 


676 Müwaukee Avenue, 


Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


4 Ma pokoje, urządzone dla 
> i pielęgnowania _zamiejsco- 
m wych chorych. W chorobach 
niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączenin. Biednym rady udziela bezpłatnie 
roszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
oki S adresu, wysełane medycyny zwracają 
sie i panią. 


Y ALL ODDS 


EST EQUIPPED 


„RAILROAD IN THE WORLD. 


Chicago & North -estern 
kolej żelazna iest 


Starą Założoną _Krótką Linią 
Stan. Zjed.szybką pocztową drogą. 


Jest wielkim przejazdem od i do 


CHICAGO 


i bać oe jt punktow w połnocnem /llinois, 
centralnej, wschodniej 1 połnoc. zachodniej Towa, 
Wisconsin, półpocnem Michigan, Minnesota, Da- 
kota, Manitoba, i północzem Nebraska, Colo- 
rado, Wyoming, Utah, Idaho, Montana, Ń evada, 
California, Oregon, Washingtoa Terytoryum, 
Brytyjskiej Columbii, Chinach, Japonii, Wy- 
spach Sandwich „distralit, Nowej Zelandyt, | 
w wszystkich głównych punktach w 


Północy, Półnoeno-Zachodzie 


i Zachodzie. : * 
Z jej wtasnemi liniami przeżyna nocu Š 
LENÓLS, Centralną i Słoocną Towa 15- 
OONSIN, panoan ICHIGAN, MINNE 
SOTA, i contralną DAKOTA. Duaje podróżni- 
kowj wszystkie dogodności jakie może jaka kolej 
dać. Jej stużba kolejowa rowna się służbie jas 
kiejbądź innej kolei, szybkość jest tak wielką jak 
tylko wygoda i bezpieczeństwo pozwala; robią x0- 
nekcye w dworcach związkowych i terminujących 
unkrach z najgłówniejszemi kolejami żelaznemi 
achodu i Półuocno<Zachodu, i dają tym, którzy 
je używają. 


Szybkość, komfort i bezpieczność. 


W Chicago rovi kolej ścisłe konekcye z 
wszystkiemi innemi kołejami w tym miescie, U 
żywa pałacowych sypialnych wagonów 
z wszystkiemi prostemi POWA 724 
pałacowe na je gowoyoh rogach, Półno- 
cno-Zachodnie Wagony Jadalne z jej 
Conuncl Bluffs izjej St.Pauli Minne- 
apolis prostemi dziennemi ekspresowemi po- 


ciągami. 
Jeżeli chcesz najlepszych wygód podróżniczych 
to kup swoje bilety na tę linjąa nie na żadną 
nng. A 
Fo cene na pojedyficzą lub „dotąd i napowrót*' 
podrożi pełną informacyę względem wszystkich 
części Zschodu, Północy t Połnocno-Zachodu pisz 
co generalnego pasażernego agenta w Chicago, III. 
szyscy agenci tykistów kuponowych sprzeda- 


wają tykiety na tę linię. 

J. D. Layng, "Marvin Huglitt, 
Gen. superint, 2 wice-prez. i gen. manager. 
W. H, Stennett, 

Gen, Pasażerny Agent Chicago. 


Każda familia chciałaby rada 
mieć dobrą mąkę, 
Zamówcie sobie „Alex. 
Smithfa najlepszą mąkę”, 
(SMITS BEST ST. LOUIS), 
z której będziecie mogli upice lep- 
szy chleb, i z jednej jej beczki 
więcej aniżeli z jakiejkolwiek iunej. 
Pamiętajcie, abyście żądali mąki 
z napisem „Alex. H. Smith's 
Best. 
LISHA A. ROBINSON, 
jedyny agent dla groserników, 
róg 8, Water i Franklin u icy 
| (Amit) 


H. 


Najtańsze Karty Okretowe 
Niemiecko-Cesarskich Pocztowychi Pasażerskie 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


= 


z różnych portów wyrabia 


== za" 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „UAZETY PoLSKIEJ?? 
532 Nobie Street, near Muwaukee Avenue, Chicago, Ilinois. 


sprowadzający swych krewnych lub 
miejsca w Eurcpie do wody, przez wodę i >A 
łaszając się po Kartę Okrętowa, 


rzyjaciół 
wody w 


meggy opłacić całą podróż, z kaźd 
ksadg stronę Ameryki, A sgi 


powinien pod»é liczbę osób, ich wick, Ich nazw‘ska 


Z 
1 E i c= ich pobytu; jak również py. ced Anqkąd mają się udać. 


Przybywający do CHICAGO, zostają z í 


worca koicj żelaznej przezemnie odebrani I zae 


nieszkałym tu krewnym odstawieul. Przejeżażujący przez Ohicago, w dalsze strony zostan* 


natychmiast wyekspedjowani. 


Fieniądz* w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtefiszą dregą w dcn odbiorcy. 
Zmieniam nałkorzystniej pieałądze ourcpejskie na tutejsze. 
Poóredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 


sa Zanim rodacy ndacie się do innego biura, 


wiadomości u mnie. 


Władysław 


zaezerpnijeie 


Dyniewicz, 


532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illtwuis, 


| Ludwik Bohme, 
Skład broni palnej 


jako to: 
08,7 Slućców ı Dubeltówek, 
Rewolwerów; 


Prochu, Kul, Kapiszonów 
wszelkich przyborów myśliwskich. 
kównież utrzymuje na skladzie do drzwi zarńki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe. 
skutecznia wszelkie teperacye wchodzące w 
zakres puszkarski, ėlnsarskiı maszyniarski. 


776 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 

Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.HAWELKI, 


łównego pasażerskiego ajenta Lake 
hore % Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VauBuren 
ulicy naprzeciw La Nalle ul.; zapy- 
tajcie się, nim. karty kupicie gdzie 
indziej. 


POLECAM 
SZANOWNYM KODAKOM 


HOTEL POLSKI 


zaopatrzony w dobre trunki,salę do 
posiedzeń i balów, zarazem strzel- 
nicę, która jest 112 stóp długości. 


pod No.193 Druga Ulica, 


> NEW YOŁEŁK. 


Jan Patrzykowski, 


Właściciel, 
R 
BL Y 


NN 


Skład Fortepianów i Organów. | 


CHIEAGN IN 
Patrzcie Czytajcie! 
Tani magazyn Pieców, Naczyń ku 

chennych i Żelsztwa, 


427 MILWAUKEE AVENUE 
Najwiekszy wybćr—— 


Pieców kuchennych 
No. 7 po $8.00 i 13.00. 


Każdy piec zagwarantowa 
czenia GRON prar m ny jako dobry do pie= 


Kotły do prania No. 7 po 90e. 

« « « « g po 81.00. 
Menaszki (dinner pails) po 38c. 
Rury do pieców po 1bc, 


KE SPRZEDAJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ 


ścisle po równych cenach. Pamiętajcie ns czesk 
sklep 


Chas. Sokup 


427 Milwaukee Ave., Chicago. 
Mówimy po polsku. 


TANIO! TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 


naprzeciw poczty, 


Założyli Wlełki Skład Polski mebli wszelkiego 
rodzaju, pieców clevelandskich najlepszych w catej 
Ameryce, biachy i t. p. różne rzeczy kupujemy 
sprzedajemy i wymieniamy stare piece Jub mobile 
na nowe, Mający chęć kupić,sprzedać lub wymi* 
nąć, niech raczą Przy być, a przekonają się, źe iute- 
rega prowadzimy rzetcinie, |poprzestajemy na bar- 
dzo małych korzyściach. 


Obstalunki zamiejscowe odstawiamy 
na czas oznaczony, bez żadnego 
Raka 


487 Milwaukee Avenue, 


Chicago, Ils. 


| OTONEIRI k STA 


aż 


r 


Pracownia lubianych pianów Banera. 


Fortepiany: 


e Ceny 1 warunki. Każdy instrument 
je, instrumenty 


my tylko se Al eart a rea = 


Wygodn 

Wprowadzamy towary m 
Nastrajamy, 

Zatru 


= BEHNIN Q'A, 
"> MILLER"A, 
| M CAMMON'A 
„KNABE'G6 
i innych, 


tnjemy na pięć lat, 
dla” Konel, smyczn! 1 strony. 


Rzeczywiście pierwszorzędne piano za umiarkowaną cen£. 


ulha Bauer Gabinet Grands,“ najdoskonalszy 


wyrób w dziale robiscia pianów, 


PRZEWODNI ARTYSCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA. 


Czystość tonów i elastyczność 


klawiszów jest nieprześcigniona. 


ilustrowane katalogi rozselamy darmo. 
Za wiasne wyroby dostaliimy najwyższą nagrodę na wystawie centraznęj 


JULIUS BAUER & CG., 


156 & 158 WABASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL 


Dr. LUGAS 


PRYWATNA 
132 South Clark 


LEGZHICA, 
str, Chicago, Ilie. 


Godziny biurowe: 9 do 12 przed poł., 2 do 4 17 do 8 po pol; w niedzielę tylko $ przed pot. do 1 po poł 


, LUCAS uni m miasta Chi 3 
Dr. LUO. niżenie oznajmia lady: reset 4 Se o | okolicy, że 


lat 20, w którym to czeste dolegliwoć ciami dotkiętych 


adzieiać się cierpiącym na choroby Prywatno: 
taktem, że praktykowswczy z skutkiem p 


PA 
mn obzuajmie © 


czre, 1 cierpi 


śmiertelników tysiącami powrócił do pożności męzkością żcńskości, gwara: tuje {cuntowne i trwałe 


wyleczenie w każdym p. 

nocnego hoticwnicvwa Jej angieli 

medycyna zostais poprawniejszą., Dras'yczne Śr. 
ro: 


nofwers w. 


MEDICAL INI ANCISCO, 


PRYWATNE, 


i merkuryatne uzuano nietyiko być szkodliwemi d'n systemu, lecz payet zabój 


Porada bezpłatna i scisle poufna. 
Dr. LUCAS jest graduowany dwóch regularnych (aliopuryczn : 

est sł ney Jako założyciel bajecznie o 
TUTE, N FR przez wiele iat 
Piciowych i Ohrenicznych Caorób osiągną! wiedzę, jaka się mało 


adku, jak mocą stwierdzić tysjące, jax v Stanach Zjedw czonycn tak z 
skiej Brólewskiej Możci, Jest rzeczywistością, że w nowszych Em] 


Ri starodwieckich Goktorów już ni: doznają uznania. 
zemi, 


1 
o * ekloktycz nego) med 
mnego Sakain medrcz TT LEVUŚ 
Ewędwezy się badaniu 1 leczeniu 
poszczycić może. 


NERWOWE i 


GHRONICZNE CHOROBY, 


. jako: 
nasienne eiebońć, spermatorrheea, fmpotencja, (piclowaj, nerwown Ł fizyczna e..bość, wy 
czerpnięta Żywotność, przede :zesny upadek mę.kości, nadużycia systemu, choroby nerck i 


ogólne rozyrężeuie organiczną które wypływają » miodzicńczego nierozaądku abo wybryków . 


dojrzalszego wiekn, znajdują w nim jeczącogo mistrza, 
Dr. LUQAS poleca się szczególnie owym, którzy juź byli trzktowaai przez ciemnych vyl 


groszów, nie nzyskawszy żadnego po! 
medycyną jest 
<czebnej siły, 


wwałe zdrowie. Í 


MŁODZIENCY 


szenia, owszem pogorszenie. Jaz *sszelkje | i > 
i każdy SE dowodzi 3a) płaspa. Bkombinowawszy. zdjec e 
r. Lucas tak urządził swe traktowanie, że prz, "982% nietysko chwiiową olge, tec? 


następujące Symptuny; nerwowa alubost Impoteac). 
ta r 


peiora znużenie, słabość w krzyżach, siabs pam 
„iechęć do 


W wszelkie. 


jatność i dożwiadczenie Ur. I, 
czenie jest rostem R Aani ay 


- skutecznej szi 
sza wasz 
adklądaj 


Biuro albo Adres: 


travony mi 4 wiça uch vyć sposobność i nie zwiekaj ciużej. Nie pocieszaj się myślą, 
cby rosną z małych żojądzi,* g9 „miało złe roazi wielkie choroby.” 


Stra w oka, 


urynje znazdoje sie ©'% nakeztatt lipki 


ujące i uprzyjemuiające życie. Ozd 
pewzością będzie 


na f każdy dzień 8 
wióck ozdrowienis, że zaDiiczam @ pow przy, 


ch kosztach. 


rzypomnę wa 
ROOSEN 


"Br. W. R. LUCAS, 


BALB Bsk Rze Piensa. 


i KUPUJĘ. 


4 


